
Drugi dzień obrad

narady działaczy
samorządu robotniczego

WARSZAWA (PAP)
Głównymi zagadnieniami,

wokół których toczyła się dys­
kusja w drugim dniu obrad I

Ogólnokrajowej Narady Dzia­
łaczy Konferencji Samorządu
Robotniczego, były sprawy,
związane z podniesieniem wy­
dajności pracy, obniżki kosz­
tów produkcji i maksymalne­
go wykorzystania mocy pro­
dukcyjnej zakładów przemy­
słowych. Dużo miejsca po­
święcono dyscyplinie i orga­
nizacji pracy. Zastanawiano
się nad problemem stosowania
zdrowego i rozsądnego współ­
zawodnictwa.

Na specjalną uwagę zasłu­
giwało. rzeczowe wystąpienie
sekretarza komitetu zakłado­
wego PZPR Stoczni Szczeciń­
skiej — T. Golczyńskiego, —

podkreślając dobro, rezultaty
produkcyjne, osiągnięte przez
załogę, zasygnalizował on jed­
nocześnie przykłady świad­
czące o wadliwej często orga­
nizacji- pracy, powodującej
niepełne wykorzystywanie u-

rządzeń stoczniowych.
W imieniu robotników zakła­

dów „H. Cegielski” w Poznaniu
zabrał głos sekretarz rady ro­
botniczej A. Porawski. Stwier­
dził on, że głównym obecnie
problemem jest zapewnienie
zaopatrzenia zakładu w nie­
zbędne do produkcji materia­
ły, usprawnienie kooperacji
między poszczególnymi fabry­
kami oraz podwyższenie kwa­
lifikacji zawodowych pracow­
nik .w,

O sprawach młodzieży mó­
wił przedstawiciel KC ZMS —

G. Sokołowski. Jego zdaniem,
w przemyśle hutniczym, gór­
niczym, włókienniczym i me­
talowym, gdzie młodzi robot­
nicy stanowią duży procent za­
trudnionych, udział ZMS-u w

pracach samorządu robotni­
czego pozwoliłby na rozpoczę­
cie. względnie podniesienie na

wyższy poziom pracy wycho­
wawczej wśród młodzieży oraz

na wzrost jej kwalifikacji za­
wodowych.

W dyskusji w ciągu dwu dni
narady zabrało głos 34 mów­
ców.

Podsumowania dyskusji do­
konał przewodniczący CRZZ
Ignacy Loga - Sowiński.

Kongres
astronomów
Wschodu i Zachodu

Gdy oprawca War­
szawy wypiera się
winy...

(Rozmowa z prof. J. Sa­
wickim, delegatem pol­
skim przy Międzynaro­
dowym Trybunale
Norymberdze)
Wiadomości

sportowe

W

PRZELOTNE OPADY
Jak podaje PIHM — na ogól za­

chmurzenie duże z przelotnymi o-

padami i lokalnymi większymi
przejaśnieniami.. Gdzieniegdzie
zwłaszcza na południu, burze.

Temperatura maksymalna od 20
do 25 st. Wiatry słabe, chwilami
umiarkowane z kierunków połu­
dniowo-zachodnich 1 zachodnich.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE SIĘ!

Rok X Nr 192 (3173) Krikćw, czwsrtek 14 sierpnia 1958 r.

w sprawie sytuacji na Bliskim Wschodzie

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

nad wycofaniem wojsk ame­
rykańskich i brytyjskich z

banu i Jordanii oraz kontrolo­
wałaby sytuację wzdłuż gra­
nic tych krajów".*

Na tematy
dnia

Kierunek

eksport
U progu bieżącego roku

za najważniejsze w

realizacji planu gospodar­
czego zadania określono;
umocnienie zapoczątkowa­
nej już w roku ubiegłym
stabilizacji na rynku wew­
nętrznym i wydatną po­
prawę w bilansie handlo­
wym i płatniczym. Z oce­
ny I półrocza, którą mini­
ster Jędrychowski dokona!
na pierwszej krajowej na­
radzie działaczy samorzą­
du robotniczego, wynika,
że zadanie pierwsze reali­
zowane jest pomyślnie.
Doprowadzenie zapasów w

handlu do 5 miliardów
złotych przy jednoczesnym
przekroczeniu planu obro­
tów o 1,4 proc, to najlep­
szy dowód, że dyspropor­
cje między siłą nabywczą
ludności, a podażą towa­
rów, zostały wyrównane.
Na rynku wewnętrznym
jest dobrze.

Gorzej natomiast w han­
dlu zagranicznym,
eksportu założony
pierwsze półrocze,
nany został nie całkowicie.
I tym samym nie udało
się zmniejszyć naszego za­
dłużenia. A planowano, że
w bieżącym roku spłacimy
100 min zl. dewizowych
krótkoterminowych poży­
czek. Przyznać trzeba, że
w rozwijaniu naszego eks­
portu do krajów kapita­
listycznych — na czym
głównie nam zależy —

przeszkadzały trudności o-

biektywne, recesja gospo­
darcza na rynkach zachod­
nich. Spadły np. ceny wę­
gla, który wciąż waży naj­
bardziej w naszym ekspor­
cie niskie są warunki
sprzedaży artykułów rol­
no-spożywczych. Krótko
mówiąc, choć nie zmniej­
szyła się ilość wywożonych
towarów, to jednak uzys­
kujemy za te towary
mniejsze wpływy niż li­
czyliśmy.

Wniosek

jeden —

wszelkich
zwiększyć
portową. W obecnym o-

kresie jest to niewątpliwie
najistotniejsze zadanie
gospodarcze. Dodatkową
produkcją wywozową mu-

simy załatać dziury, po­
wstałe w wyniku nieko­
rzystnego dla nas układu
cen. Skreślenie naszego
zadłużenia o 100 min zł
dewizowych jest nadal ak­
tualne i to zadanie musi

być wykonane. W-elką ro­
lę w rozwijaniu produkcji
eksportowej mają do speł­
nienia samorządy robotni­
cze. Przjklad oświęcim­
skiego Kombinatu dowo­
dzi, że towary na eksport
znaleźć można nawet

produkcji ubocznej.

Plan
na

wyko-

może być tylko
należy dołożyć
starań, żeby

produkcję eks-

W

(PR). W Nowym Jorku roz­
poczęła się wczoraj na nad­
zwyczajnej sesji Zgromadzenia
Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych debata w sprawie sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie.

Pierwszy przemawiał prezy­
dent Stanów Zjednoczonych
Eisenhower, przedstawiając 6-
punktowy projekt amerykań­
ski mający — jego zdaniem —

doprowadzić do uregulowania
całokształtu problemów blisko­
wschodnich.

Program Stanów Zjednoczo­
nych przewiduje opracowanie

planu rozwoju gospodarczego
dla krajów Bliskiego Wschodu,
utworzenie stałych sił policyj­
nych ONZ dla utrzymania po­
koju w tej strefie, podjęcie
środków zmierzających do u-

trzymania pokoju w Jordanii,
stałe kontynuowanie przez
ONZ wysiłków dla doprowa­
dzenia do stabilizacji w Liba­
nie oraz podjęcie kroków
zmierzających do uniemożli­
wienia prowadzenia z zewnątrz
kampanii
zmierzającej
wewnętrznych zamieszek w po­
szczególnych krajach arab­
skich.

Ten piąty punkt programu
amerykańskiego jest podtrzy­
maniem lansowanej przez De­
partament Stanu USA tezy o

istnieniu tzw. „pośredniej a-

gresji” na Bliskim Wschodzie.
W szóstym punkcie Eisenho­
wer zaproponował podjęcie
kroków, które by jego zdaniem

propagandowej
do wzniecenia

Chiński

w Warszawie

Woroszylow zwiedził

pawilon USA na Expo-58
BRUKSELA (PAP)

Marszałek Woroszylow zwie- J

dził we środę pawilon Stanów
Zjednoczonych na brukselskiej
wystawie światowej. Towarzy­
szyli mu ambasador amery­
kański w Brukseli, Clifford
Folger i kierownik pawilonu
amerykańskiego Cullman.

WYSTĘPY „MAZOWSZA”
WE LWOWIE

• W drugim dniu pobytu w tym
mieście chłopcy i dziewczęta „Ma­
zowsza” zwiedzali miejscowe za­
bytki. Na cmentarzu Łyczakow­
skim złożyli wiązanki kwiatów na

grobach Seweryna Goszczyńskie­
go, Marii Konopnickiej i Gabrieli

Zapolskiej.
Dziś „Mazowsze” da

statni koncert we Lwowie, a

bm. wyjeżdża do Czerniowiec.

13 hm. przybył do WarszawyZespól Taneczno - Tea­
tralny Chińskiej Republiki Ludowej. Repertuar Zespo­
łu zawiera opery Pekinu i Kur Chu jak również tańce
i ludową muzykę eksperymentalną. Artyści chińscy
wystąpią w stolicy, a następnie wyjadą na tournee

artystyczne Po Polsce.

Manewr
propagandowy

LONDYN (PAI*)
donoszą z Bejrutu, wJak

środę rozpoczęło się wycofy­
wanie
talionu amerykańskiej piecho-

15 I ty morskiej w liczbie 1.800
1 żołnierzy. Jak podkreśla roz­

z Libanu jednego ba-
o-

Wiceprzewodniczący ZSP
Cz. Wiśniewski mówi

o nowym systemie
stypendialnym

Korzystając z pobytu w Kra­
kowie Czesława Wiśniewskie­
go, wiceprzewodniczącego Ra­
dy Naczelnej ZSP, zwróciliśmy
się do niego o wyjaśnienie no­
wego systemu stypendialnego.

— Na czym będzie polegał nowy

system?
— Zostanie zmniejszona

liczba stypendiów na korzyść
ich wysokości. Natomiast

istniejący limit budżetowy
ulegnie zmianie. I tak na I
ku studiów w pierwsz.ym
mestrze student otrzyma
zł zasiłku. Już w drugim
mestrze przyznane mu będzie
stypendium normalne w wyso­
kości 450 zł. Na II i III roku
studiów suma ta wynosić bę­
dzie500zł.ZaśnaIViV—
550. Zlikwidowane zostają tym
samym grupy stypendialne. U-
przywilejowanyc.i uczelni pod
tym względem nie będzie. Pod­
stawą przyznania stypendium
będzie stan majątkowy i wy­
niki w nauce.

— Co daje taka zmiana studen-
tom?

— Przez ten fakt zyska pod­
stawowa grupa — studenci
niezamożni, którzy rzeczywiś-

nie
ro-

se-

300
se-

Druga amerykańska
łódź podwodna pod

lodami
Bieguna Północnego

WASZYNGTON (PAP>
Rzecznik amerykańskiej

marynarki wojennej podał we

wtorek wieczorem do wiado­
mości,, iż druga z kolei ame­
rykańska łódź podwodna o

napędzie atomowym „Skate”
przepłynęła pod lodami Bie­
guna Północnego.

cie utrzymują się ze stypen­
dium. Tym właśnie państwo
pomoże i takie rozwiązanie
będzie na pewno najsprawie­
dliwsze. Sprawdzono, że wielu
studentów stypendium traktu­
je jako dodatek na swoje wy­
datki. Dla grupy najbiedniej­
szej stypendium stanowić bę­
dzie podstawę Utrzymania.

— O<1 kiedy nowy system będzie
obowiązywał?

— Od 1 stycznia 1959 r. stu­
denci otrzymają pieniądze już
zgodnie z nową reformą. Po­
przedzi to weryfikacja, która
winna rzeczywiście odbywać
się w grupie studenckiej. Stu­
denci chorzy na gruźlicę i sie­
roty będą posiadać stypen­
dium przez 12 miesięcy. Każde
stypendium przyznaje dziekan
wydziału na podstawie opinii
ZSP. Warto dodać, iż nowy sy­
stem oparty jest na podstawie
badań naukowych przeprowa­
dzonych przez Katedrę Staty­
styki SGPiS.

— Równocześnie ze zmianą
stypendiów zostaną uregulo­
wane opłatą’ za domy akade­
mickie — dodaje Czesław Wiś­
niewski. — Będzie tyle stypen­
diów mieszkaniowych. ile
miejsc w domach akademic­
kich. Dotychczasowe opłaty
wynoszące od 9 do 25 zł mie­
sięczne były nierealne. Więcej 1
kosztował np. bilet miesięczny
do podwarszawskiej miejsco­
wości niż koszt w domu stu­
denckim. Dlatego też wielu
studentów, którzy nie musieli
korzystać z „akademika" zaj­
mowali w nim miejsca.

Rozmawiała
STANISŁAWA PIECHOWA

głośnia bejrucka, nie oznacza

to bynajmniej, iż rozpoczęło
się wycofywanie wszystkich
wojsk amerykańskich. Według
doniesień francuskiego dzien­
nika „Le Soir“, jest to tylko
„symboliczna ewakuacja", pod­
jęta w związku z rozpoczęciem
nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ i mająca
na celu wprowadzenie w błąd
światowej opinii publicznej i

wywołanie „efektu psychologi­
cznego".

Tego samego zdania jest
nowojorski korespondent an­
gielskiego dziennika „Daily
Tclegraph and Morning Post”.

Również korespondent
„Daily Express” uważa posu­
nięcie rządu USA za manewr

propagandowy.

uniemożliwiły prowadzenie
wyścigu zbrojeń na Bliskim
Wschodzie.

Eisenhower oświadczył da­
lej, że wojska amerykańskie w

Libanie będą stacjonowały tak
długo, dopóki nie zażąda ich
wycofania legalnie ukonstytu­
owany rząd libański lub też
dopóki ONZ nie zażegna, jak
się wyraził grożącego Libano­
wi niebezpieczeństwa.

Drugim z kolei mówcą na

dzisiejszej sesji był radziecki
minister spraw zagranicznych
Andrzej Gromyko. Jak już po­
dawaliśmy, delegacja radziec­
ka złożyła w sekretariacie
ONZ projekt rezolucji, który
będzie przedstawiony na po­
siedzeniu plenarnym.

„Zgromadzenie Ogólne —

głosi rezolucja radziecka
znają konieczność podjęcia na­
tychmiastowych kroków w ce­
lu złagodzenia napięcia na Bli­
skim i Środkowym Wschodzie
w interesie utrzymania po­
wszechnego pokoju i zaleca
rządom Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii na­
tychmiastowe wycofanie ich
wojsk z terytorium Libanu i
Jordanii.

Poleca sekretarzowi general­
nemu ONZ wzmocnić grupę
obserwatorów ONZ w Liba­
nie, zgodnie z planem
stawionym przez grupę
watorów w jej drugim
cie, a także wysłać do
nil grupę obserwatorów która
miałaby za zadanie nadzór

Po przemówieniu delegata
ZSRR zabrał głos przedstawi­
ciel Jordanii, Rifai. Oświad­
czył on, że jego delegacja
przedstawi w późniejszym ter­
minie swój pogląd na alarmu­
jącą. sytuację na Bliskim
Wschodzie. Zaznaczył jednak,
że „Jordania padła ofiarą a-

gresji pośredniej”.
Przedstawiciel ZRA poparł

zgłoszony przez delegację ra­
dziecką projekt rezolucji do­
tyczący natychmiastowego
wycofania wojsk interwencyj­
nych z Libanu i Jordanii.

Po przemówieniu Fawziego
obrady nadzwyczajnej sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ
zostały odroczone do czwart­
ku, godz. 16.

W dniu 12 sierpnia
1958 r. wicepremier Ze­
non Nowak przyjmował
w Urzędzie Rady Mini­
strów w Warszawie dzie­
ci polskie z zagranicy
przebywające w kraju
na koloniach letnich.

Na zdjęciu: Wicepre­
mier Zenon Nowak
wśród dzieci.
CAF — fot. Dąbrowiecki

u-

przed-
obser-
rapor-
Jorda-

Atrakcyjny program

tegorocznego

Święta Lotnictwa
WARSZAWA (PAP)

Pokaz powietrzny dla ucze­
stników centralnych dożynek
w stolicy, pokaz w Gdańsku
w związku z 10-leciem woj­
skowego lotnictwa morskiego,
samolotowe mistrzostwa pol­
ski seniorów i juniorów, „Lot
południowo-zachodniej Polski
im. Żwirki i Wigury”, sztafe­
ta lotnicza „Szlakiem I pułku
lotnictwa myśliwskiego
„Warszawa” — oto najważ­
niejsze imprezy, które odbę-

Serdeczno przyjęcie

w Kegetujie
„KIJOWSKA PRAWDA”

z 8 bm., a więc dnia, który
zapoczątkował Dni Kultury
Polskiej ną Ukrainie, pisze
m. in.:

Jak drogich, wyczekiwa-
nych gości przyjęło społeczeń­
stwo Kijowa działaczy kultu­
ry polskiej, którzy przybyli
na Ukrainę, by wziąć udział
w Dekadzie Kultury Polskiej.
W skład delegacji wchodzą
przedstawiciele kultury i sztu­
ki.

Przewodnicząca delegacji,
wicemin. oświaty Zofia Dem­
bińska oświadczyła redaktoro­
wi „Kijowskiej Praąydy”:

Narody polski i ukraiński
łączą węzły braterskiej przy­
jaźni. Do tradycji przynależy
już wymiana ludzi i dzieł z

dziedziny sztuki, literatury,
nauki. Naczelne zadanie De­
kady można by scharaktery­
zować krótko jako wymianę

doświadczeń i wzajemną
moc.

Czy podoba nam się Kijów?
Kto raz ujrzał czarujące to

miasto, nigdy o nim nie za­
pomni. Byłam tu przed 4 la­
ty. Pamiętam, że młodzież
sadziła wówczas drzewa w

parku uad Dnieprem. Wczo­
raj poszłam tam znowu. Jak
piękne miejsce wypoczynku!

Delegacja nasza odwiedzi
również Charków, Dniepro-
pietrowsk, Odessę, Jałtę i in­
ne miasta. Zetkniemy się tam
z artystami. Jako, pedagoga
interesuje mnie przede
wszystkim organizacja nau­
czania w ukraińskich szko­
łach. Toteż postaram się spo­
tkać również z kolegami za­
wodowymi.

Na zakończenie rozmowy
Z. Dembińska poprosiła o

przekazanie za pośrednic­
twem gazety serdecznych słów
mieszkańcom Kijowa.

dą się w ramach tegoroczne­
go Święta Lotnictwa.

Program obchodów święta
odbiega jednak znacznie od
wzorów lat ubiegłych, gdyż
główny nacisk położono nie
na imprezy centralne a na

liczne pokazy umiejętności
naszych pilotów organizowa­
ne głównie dla mieszkańców
wsi i małych miasteczek.

Według informacji komite­
tu organizacyjnego Święta
Łotnicwa, zasadniczym celem
tak ułożonego programu jest
zainteresowanie jak najszer­
szych rzesz młodzieży proble­
matyką lotniczą, wciągnięcie
jej w orbitę działalności ae­
roklubów oraz zakładowych i
Szkolnych kół lotniczych.

Święto Lotnictwa będzie
częścią obchodzonego w tym
roku 15-lecia istnienia Ludo­
wego Wojska Polskiego.

Wybory
uzupełniające

w Limanowej
12 bm. odbyło się w Li­

manowej posiedzenie po­
wiatowych komitetów
Frontu Jedności Narodu
Limanowej i Myślenic, na

którym wybrany został O-
kręgowy Komitet Wybor­
czy Frontu Jedności Naro­
du. Celem jego będzie
przeprowadzenie wyborów
uzupełniających po śmier­
ci posła Józefa Marka.

W skład prezydium Ko­
mitetu weszli m. in. Ka­
rol Figura z Myślenic jako
przewodniczący, — mgr
Edward Czernyński z-ca

przewodniczącego (Limano­
wa), Jerzy Gniadek z My­
ślenic — z-ca przewodni­
czącego oraz Jan Nowak z

Limanowej jako sekretarz.
Poza tym w skład Komi­

tetu weszli działacze Fron­
tu Jedności Narodu z wy­
mienionych powiatów w

liczbie 7.

Przyjęcie
Mendes-France‘a przez

Chruszczowa

MOSKWA (PAP)
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR Nikita Chrusz­
czów przyjął w środę 13 bm.
bawiącego w Moskwie prze­
jazdem z Chińskiej Republiki
Ludowej czołowego polityka
francuskiego Mendes-Fran-
ce’a, i odbył z nim dłuższą
rozmowę. ,

BUDŻET ÓNZ

650-lecie Lidzbarka Warmińskiego
W czasie uroczystości

zakończenia obchodów 650-
lecia Lidzbarka — w obec­
ności tysięcy osób odbyła
się inscenizacja nadania
praw miejskich temu histo­
rycznemu miasteczku, a w

starym zamku — siedzibie
dawnych biskupów pol­
skich — uroczysta sesja
Powiatołvej Rady Narodo­
wej. Na zdjęciu: „Posło­
wie królewscy” na dzie­
dzińcu zamku-

CAF - fot. Seko

• Sumą 53.006.170 dolarów za­
myka się przedstawiony wczo­
raj przez Hammarskjoelda budżet

niezbędny do działalności ONZ w

1953 r. Budżet ONZ na 1958

wynosił 56.842.640 dolarów.
rok

POWÓDŹ
W PÓŁNOCNEJ JAPONII

We wtorek podano, że wskii-

wylewu rzeki Iwaki w Japo-
pólnocnej około 5 tysięcy lu-

pozostalo bez dachu nad

■
tek
nil

dzi

głową.
Wiadomości o liczbie ofiar po­

wodzi są sprzeczne. Podano, że

zaginęło 20 osób. Kilkanaście In­
nych osób woda usiiosta wraz

z domami.

MONTGOMERY
PRZYBYŁ DO BONN

We wtorek przybył do Bonn•

brytyjski marszałek Montgomery.
Spotka się on z ministrem obrony
NRF Straussem, ministrem spraw
zagranicznych von Brentano i In­
spektorami armii zachodnio-nie-

mieckiej.

CHARLES CHAPLIN JR
WSTĄPIŁ PONOWNIE

W ZWIĄZKI MAŁŻEŃSKIE
• Charles Chaplin, syn wielkiego

aktora filmowego, występujący
również na ekranach, zawarł zwią­
zek małżeński z 22-letnią artystką
filmową Susan Magness.

Charles Chaplin ma obecnie 33
lata. Susan Magness jest jego dru­
gą żoną.

NOWOCZESNE SZRANKI

• Nie ma na świecle rzeczy, któ-

rej by ludzie nie zdołali wymyślić.
Oczywiście oprócz pomysłów real­
nych 1 praktycznych, ułatwiają­
cych ludziom życie, trafiają się
również pomysły „nie z tej zie­
mi”.

Do takich niewątpliwie należy
pomysł młodych Anglików, którzy
wymyślili całkiem nowoczesny ro­
dzaj sportu. Polega on na tym, że
dwóch ludzi
czne zbroje,
szarżuje na

wzajem przy

nakłada średniowie-
dosiada... skutery 1

siebie atakując
pomocy lanc.

się

sto-

„NIEZASTĄPIONY0
ADWOKAT

• Przed jednym z sądów w

licy Brazylii toczyła się spra fa, w

które.) oskarżonemu, szoferowi z

zawodu, zarzucono winę za spo­
wodowanie katastrofy.

Obrońca szofera, adwokat Ber-

nardo Antonio Marra, na zakon-

ranne swej rnugiej i piśmiennej
mowy, w której stara! się wyka­
zać, że winę za katastrofę ponosi
nie szofer, lecz mechanik, który
źle przygotował maszynę do drogi,
oświadczył „niech skonam na do­
wód, że mówię prawdę!”, po czym
osunął się na ziemię.

Ku przerażeniu zebranych n»

sali, adwokat nie podniósł się już
więcej, a przybyły lekarz stwier­
dził zgon na skutek ataku serca.

RZĄD MAROKA
NIE ZEZWOLIŁ...

Rzecznik marokański potwier­
dził wczoraj w Rabacie wia­
domość, że jego rząd odmówił w

ubiegłym tygodniu amerykańskie­
mu statkowi „Afrlcan Fatriot”
zezwolenia na wyładowanie w

porcie Safl transportu broni kla­
sycznej przeznaczonej dla ame­
rykańskich baz wojskowych w

Maroku, jakkolwiek rzecznik nie
chclal powiedzieć, czy podobne
zakazy rząd marokański będzie
wydawał w przyszłości wszystkim
obcym statkom, to jednak zajęcie
przezeń stanowczej postawy wo­
bec „Afrlcan Patriot” zostało sko­
mentowane, jako oznaka, że Ma­
roko zamierza realizować w szyb­
szym tempie politykę zmierzającą
do wycofania z Jego terytorium
wszystkich obcych wojsk to Jest
francuskich, amerykańskich 1

hiszpańskich.

CZŁOWIEK POGRYZŁ PSA

• Fakt, że kroniki policyjne no­
tują często wypadki pogryzienia
ludzi przez psy nikogo nie dziwi.

Jednak wypadek pogryzienia psa
przez człowieka wywołał niemałą
sensację w jednym z miasteczek

amerykańskich.
Protokół sporządzony na miejscu

wypadku stwierdza, iż rozsierdzo­
ny mężczyzna rzucił się na psa
1 ugryzł mu ucho. W obronie psa
musiala interweniować policja,
która odesłała poszkodowane zwie­
rzę do weterynarza, a napastnika
do aresztu.

ŻONĘ
NAJŁATWIEJ ZNALEŹĆ

W ŁODZI

• W dniu 1 sierpnia br. Łódź
liczyła przeszło 600 tys. stałych
mieszkańców. Niestety 1 rok bie­
żący nie przynosi poprawy, a ra­
czej pogorszenie w stosunku licz­
bowym mężczyzn i kobiet. Jeszcze
w r. ub. przypadało w Łodzi na

każdych 100 mężczyzn — 118 ko­
biet. Obecnie natomiast na 315,7
tys. mężczyzn przypada w Łodzi

374,5 osób tzw. płci pięknej, czyli
prawie 113 na 100 mężczyzn.
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W świetle

prasa Kongres astronomów
„Niby
drzewo

próchniejące
Taki jest tytuł felietonu

zamieszczonego w nr 33 ty­
godnika „WIEŚCI” (organ
ZSL). Nic dziwnego, że lu­
dowców szczególnie ude­

rzyła podana przez prasę
wypowiedź kardynała Wy­
szyńskiego: „Znałem osobi­
ście jednego ziemianina z

moich rodzinnych stron —

jak on kochał tę ziemię,
jak cieszył się z każdego
choćby kłosa... Czy ziemia
w ręku takiego człowieka
nie byłaby prawdziwym do­
brodziejstwem, nawet i dla

społeczności?”
„Chłop o swojej miłości

do ziemi mówić nie potrze­
buje; starczą za świadec­
two te sęki na dłoniach,
wyrzeźbione czepigą, styli-
skiem kosy i topora. Mogli­
by zresztą chłopi tak czy
inaczej udowodnić przed­
stawicielom wysokiej hie­
rarchii kościelnej swe kwa­
lifikacje do gospodarzenia
na niegdyś pańskiej ziemi;
ci dostojnicy wolą jednak
słuchać kogo innego — czy­
tamy w „Wieściach”. — O
słuszności i społecznych ko­
rzyściach przeprowadzonej
w Polsce reformy rolnej
trudno byłoby, jak widać,
z kardynałem Wyszyńskim
dyskutować. Ale jaką to

żelazną kurtyną odgrodził
się on od społeczeństwa, że
niby dotychczas nie zna je­
go zapatrywań w tej kwe­
stii? Nie sposób przecież
lekceważyć fakt, że odda­
nie ziemi obszarniczej
chłopom zostało nie tylko
przez nich oraz robotników,
ale i przez całą inteligencję
naszą uznane za przemianę
nieodwracalną, od której
zaczęła się nowa historia

polskiej wsi.
Aby przeczytać w gazecie

tę przedziwną wypowiedź
ks. Kardynała — ciągnie
felietonista, chłopskiego ty­
godnika — odłożyłem
książkę do której tak chęt­
nie co jakiś czas się po­
wraca: „Syzyfowe prace”
Żeromskiego. Traf zdarzył,
że lekturę przerwałem na

następującym zdaniu: —

„Wszystko na ziemi krze­
wiło się, mężniało, szło do­
kądś z furią w życie, o-

prócz niej, oprócz je­
dnej, co wrosła w swe

miejsce niby drzewo, ni­
by drzewo próchniejące”.
Mowa tu o starej pannie
Konstancji; ona ćhciałaby
pójść z życiem, tylko już
nie potrafi. W pierwszej
chwili nasuwa się porów­
nanie... Ale nie: wysoka
hierarchia kościelna w ł a-

sno wolnie odrywa się
od tego co krzewi się i męż­
nieje, a za oparcie bierze
spróchniałe drzewa.

Co prawda, nie pamięta­
my, by kiedykolwiek postę­
powała inaczej...”

Zwłaszcza — dodajmy —

nie przypominają sobie te­
go chłopi, którzy z pokole­
nia na pokolenie zmuszeni
byli aż po rok 1944 żyć
„pod skrzydłami” tradycyj­
nego sojuszu kurii i pleba­
nii z dworem.
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Na zdjęciu: Jeden z czołgów amerykańskich na plaży
| kolo Bejrutu
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MOSKWA (PAP)
najwybit-

z35
wX

Międzynarodowej
który

się w Moskwie we

potrwa do 20 sier-

Przeszło tysiąc
niej szych astronomów
krajów bierze udział
kongresie
Unii Astronomicznej,
rozpoczął
wtorek i
pnla.

Jest to
rodowa konferencja
mów, obradująca w

gdy nad ziemią krążą sztucz­
ne ciała niebieskie.

pierwsza międzyna-
astrono-

czasie,

Na czele delegacji
mów polskich stoi
Eugeniusz Rybka.

Wicepremier ZSRR
Kosygin, który dokonał
cjalnego otwarcia kongresu,
oświadczył w przemówieniu
powitalnym, że Związek Ra­
dziecki zamierza rozszerzyć
swój program opanowania
przestrzeni pozaziemskiej i
budowy pojazdów kosmicz­
nych przeznaczonych na uży­
tek nauki.

astrono-

profesor

Aleksiej
ofi-

W kuluarach ONZ

o projekcie
rezolucp radzieckiej

Oby tak zawsze prali

Garbarnia wygrywa
z Naprzodem Lipiny 2:0

Ludzie radzieccy — powie­
dział Kosygin — są dumni z

tego, iż uczeni ZSRR przodu­
ją w poznawaniu kosmosu i
że wyrzucone w Związku Ra­
dzieckim pierwsze w świecie
sztuczne księżyce szybko
wzbogacają wiedzę o zew­
nętrznych warstwach atmos­
fery ziemskiej, promieniach
kosmicznych i promieniowa­
niu słonecznym. Wicepremier
podkreślił zarazem, że w

Związku Radzieckim ceni się
wysoko każde osiągnięcie,
które wzbogaca naukę bez
względu na to, w jakim kraju
go dokonano. Uczeni radziec­
cy — dodał Kosygin — bar­
dzo się cieszą, iż
,ny Zjednoczone
kilka sztucznych

Przemówienie
ne wygłosił profesor Andre
Danjon, Francuz, przewodni­
czący Międzynarodowej Unii
Astronomicznej. Oświadczył
on, że tylko rządy mogą u-

chronić świat przed groźnym
niebezpieczeństwem związa­
nym z zastosowaniem naj­
większych osiągnięć nauki i
techniki w celach wojsko­
wych-

Astronom francuski podkre­
ślił, iż rządy, które dysponu­
ją poważnymi środkami dla
badań naukowych, ponoszą
całą odpowiedzialność za ce­
le tych badań.

Profesor oświadczył, że

„bezpieczeństwo człowieka i
przyrody w skali planetarnej
należałoby zapewnić przez za­
warcie odpowiednich porozu­
mień międzynarodowych do­
tyczących wszystkich dziedzin
nauki”.

W zakończeniu przewodni­
czący Międzynarodowej Unii
Astronomicznej wyraził prze­
konanie, iż kongres, „na któ­
rym zebrali się astronomowie
Wschodu i Zachodu, przynie­
sie dobre wyniki”.

Znany astronom radziecki
Wiktor Ambarcumian mówił
o perspektywach rozwoju
nauki o wszechświecie.

również Sta-
wystrzeliły

satelitów.

inauguracyj-

Rozpromienieni wracali wczoraj kibice Garbarni z Lud-
winowa, gdzie ich jedenastka odniosła duży sukces wygry­
wając z wiceleaderem II ligi Naprzodem Lipiny 2:0 (1:0).

niu obydwie bramki, zdobyte
ładnymi „główkami” przez
Grabowskiego w 12 i 55 min.

Widzów niecałe 5 tys. Są­
dzimy, że na niedzielny mecz

Garbarni z AKS-em (o godz.
11) przyjdzie ich więcej, gdyż
drużyna ludwinowska na­
reszcie zaczyna naprawdę
grać... *

W grupie północnej odbył
się wczoraj jeden mecz. Ma-
rymont przegrał z Piastem
Nowa Ruda 0:4.

— Oby tak zawsze grali na­
si chłopcy — wzdychali sym­
patycy drużyny ludwinowskiej
— to wcale nie musielibyśmy
drżeć o losy Garbarni.

Rzeczywiście, był to bodaj­
że najlepszy w tym sezonie
mecz „garbarzy”, którzy jed­
nak swą wielką przewagę ja­
ką mieli w tym meczu zado­
kumentowali zdobyciem tylko
dwóch bramek. Przy więk­
szym szczęściu Garbarnia
mogła zdobyć jeszcze co naj­
mniej dwie dalsze, a gdyby
nie nonszalancka gra Browar -

skiego i Kucharskiego. to

Naprzód zostałby rozgromio­
ny.

Od pierwszych zagrań wi­
działo się niespotykaną do­
tychczas zaciętość i ambicję
piłkarzy ludwinowskich, któ­
rzy przy tym rozgrywali pił­
kę szybko i dokładnie. Tak­
tyka opracowana przez nowe­
go trenera Garbarni M. Bień­
ka została zrealizowana w ca­
łości i Naprzód, zaliczający
się przecież do groźnych ze­
społów Ii-ligowych nie miał
wczoraj wiele do powiedze­
nia. Rogoda mający za zada­
nie pilnowanie najgroźniej­
szego napastnika Naprzodu
Gajdę spełnił swe zadanie bez
zarzutu, zaliczając się wraz z

Kierdajem, Bieńkiem, Boż­
kiem i Grabowskim do naj­
lepszych graczy swej druży­
ny.

Naprzód w pierwszej poło­
wie przeprowadził tylko kilka
sporadycznych ataków, mając
zaledwie jedną dogodną pozy­
cję do strzelenia bramki, lecz
Kasprzyk w 31 min. przeniósł
z kilku kroków.

Po pauzie goście atakowali
w dalszym ciągu wypadami,
lecz kończyły się one na do­
brze dysponowanych obroń­
cach, a przy kilku dolnych
strzałach popisał się piękną
obroną Kierdaj.

W Naprzodzie wyróżnić na­
leży jedynie Dudę na pozycji
stopera i obydwóch skrzydło­
wych Pieszka i Spyrę. Bram­
karz Słomka bronił niepewnie
i nerwowo mając na sumie­

NOWY JORK (PAP)
Zgłoszony we wtorek wie­

czorem w Sekretariacie Gene­
ralnym ONZ projekt rezolucji
radzieckiej był — jak zgodnie
twierdzą obserwatorzy polity­
czni w Nowym Jorku i Wa­
szyngtonie — wielką niespo­
dzianką. •

Jak podaje korespondent
PAP, E. Osmańczyk, rezolu­
cję radziecką oceniono jako
„zręcznie sformułowaną, zwię­
złą, maksymalnie kompromi­
sową i uwzględniającą postu­
laty zarówno radzieckie, jak
i krajów arabskich, Sekreta­
riatu Generalnego ONZ, a na­
wet pewnych kół amerykań­
skich i brytyjskich”. Podobną
opinię wyraża o projekcie re­
zolucji Agencja Associated
Press pisząc, że „politycy by­
li zaskoczeni łagodnym tonem

rezolucji radzieckiej, która u-

nika sformułowania „agresja”
i jedynie zaleca Zachodowi
wycofanie wojsk z Bliskiego
Wschodu”. Agencja twierdzi,
że Dulles po zapoznaniu się z

tekstem rezolucji „uznał ją za

zachęcającą, lecz zaznaczył,
iż jest ona dla USA nie do
przyjęcia, albowiem impliku­
je, że obecne napięcie na Bli­
skim Wschodzie jest rezulta­
tem interwencji ameryk:
skiej i brytyjskiej”.

Również kola brytyjskie
donosi Reuter — oceniły pro-

zostało po napaści wykonane jekt rezolucji radzieckiej jako
z precyzją zegarka. I „umiarkowany”, nie rokując i

jednak, by rezolucja ta mogła
być przyjęta przez mocarstwa
zachodnie.

Fot. — CAF

Myśliwce odrzutowe NRF

jako osłona
transportowców amerykańskich
na Bliskim Wschodzie

BERLIN (PAP)
Dziennik „Neues Deutsch-

lancl” zamieścił sensacyjną
wiadomość, że bońskie my­
śliwce odrzutowe miały ode­
grać rolę osłony dla powietrz­
nej floty transportowej USA
w agresji na Bliskim Wscho­
dzie. Dziennik reprodukuje
zdjęcia z zachodnio niemiec­
kiego tygodnika „Muenchncr
Illustrierte” jako dowody po­
twierdzające tę wiadomość-

Lotnictwo bońskie — pisze
„Neues Deutsehland” — przy­
gotowywało odrzutowce ame­
rykańskie typu T-33 jako 0*
słonę dla tych transportow­
ców lotniczych USA, które
startowały z lotnisk zachod-
nio-nieraieckich do Libanu.
Wystawiona natychmiast po
agresji w Libanie eskadra my­
śliwców bombowych zachod-
nio-niemieckiej Luftwaffe ró-

wnież wciągnięta została do
akcji jako osłona.

Osoby z otoczenia dowódcy
lotnictwa ■wojskowego NRF,
Kammhubera, potwierdziły, że
od dawna znane były plany
napaści na narody arabskie.
Dlatego też piloci myśliwców
bombowych NRF mieli zapo­
znać się praktycznie w czasie
tak zwanych lotów ćwiczeb­
nych z trasą wiodącą od Fuer-
stenfeldbrueck poprzez port
włoski na Adriatyku Brindisi
i poprzez port grecki Pireus
clo tureckiej bazy NATO w

Adanie.

To, co ćwiczono przed agre­
sją — podkreśla dziennik —

Ulewny deszcz
nawiedził

Austrię
WIEDEŃ (PAP)

W nocy z wtorku na środę
przeszła nad południową Au­
strią gwałtowna burza połą­
czona z ulewnym deszczem.
Władze austriackie musiały
wezwać oddziały wojsk i po­
licji do usuwania przeszkód
na liniach kolejowych. Na ma­
gistrali łączącej Wiedeń ze Sty-
'rią i Karyntią w wielu miej­
scach tory zostały zasypane
obsuwającymi się z gór ka­
mieniami i wyrwanymi z ko­
rzeniami drzewami.

N. S. Chruszczów

przyjął ambasadora

Cejlonu w ZSRR

MOSKWA (PAP)
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR, Nikita Chrusz­
czów, przyjął 13 sierpnia am­
basadora Cejlonu w ZSRR,
Małalasekera, na jego prośbę
i odbył z nim rozmowę.

Aparat do fotografowania
żołądka

BERLIN (PAP)
Uczeni NRD skonstruowali

’

żołądka przy pomocy sondy
; przez przewód pokarmowy.LUIWUU Ul VV purkiźlJHUWy.

przy współpracy lekarzy, op- Fotogastrograf ma długość za-

tyków i specjalistów w dzie­
dzinie techniki fotograficznej
specjalny aparat do fotogra­
fowania wnętrza ludzkie­
go żołądka. Aparat ten, któ­
ry nazywa się „Fotogastro­
graf”, wprowadzany jest do

PRZYJĘCIE U KOMISARZA
GENERALNEGO

WYSTAWY ŚWIATOWEJ
Komisarz generalny Wystawy

Światowej w Brukseli, baron
George Moens de Feringa, wydał
12 sierpnia w swojej rezydencji
wielkie przyjęcie z okazji dni
ZSRR na Wystawie Światowej.

palki i grubość żołędzi. Zao­
patrzony ‘jest w szesć stereo­
skopowych obiektywów wiel­
kości główki od szpilki, które
wykonane są ze specjalnego
szkła. Wewnątrz maleńkiego
aparatu wykonanego ze sre­
bra, porcelany i sztucznego
wókna, znajduje się błona fil­
mowa i urządzenie błyskowe.

Zainstalowanie „Fotogastro-
grafu" w żołądku ludzkim od­
bywa się również przy pomo­
cy aparatu rentgenowskiego,
który umożliwia dokładną ob­
serwację.

Zakopane potrzebuje pomocy
(Inf. wł.).

Prezydium MRN w Zakopa­
nem i Społeczny Komitet Ro­
zwoju Zakopanego zwołały o-

statnio konferencję z udziałem
przedstawicieli prasy, budow­
nictwa i sportu. Celem konfe-

. rencji było znalezienie i prze­
dyskutowanie środków zarad­
czych przeciw katastro­
falnemu stanowi wyko­
nawstwa robót inwestycyj­
nych w Zakopanem. Zakopane
przeżywa w tej dziedzinie
bardzo poważny kryzys, spo­
wodowany brakiem
rąk do pracy, głów­
nie robotników niewykwalifi­
kowanych. Znacznemu zaha­
mowaniu uległy przez to pra­
ce przy budowie nowej szkoły
na Chramcówkach, rozbudo­
wie szkoły na Wilczniku, bu­
dowie ośrodka sportowego i
wielu innych również waż- pracowników,

z precyzją zegarka.

ESB

nych inwestycji. Pomimo usil- . bezpłatnego urlopu, w celu u-

nych starań Prezydium MRN ■dania się do pracy w Zakopa-
i inwestorów, nie udało się1 nem. Nie jest wykluczone, że
do tej pory brakowi rąk do

pracy zaradzić.
Zakopane w tej chwili go­

towe jest do przyjęcia do pra­
cy co najmniej 340 sezonowych
lub stałych robotników nie­
wykwalifikowanych, zape­
wniając im oprócz normalne­
go wynagrodzenia (ok. 1.500
— 1.800 zł miesięcznie), miesz­
kania w hotelach robotni­
czych, wyżywienie, oraz zwrot
kosztów podróży
strony.

Ciekawy wniosek
red. M. Różycki
Warszawy”. Chodzi
cie o tó, by poszczególne za­
kłady pracy, mogące bez szko­
dy dla siebie zrezygnować na

pewien okres czasu ze swoich
udzielały im

chętnych na taką czasową za­
mianę znalazłoby się wielu,
zwłaszcza ze Śląska (ze wzglę­
du na zmianę klimatu).

Apelować należy również do
studentów z całej Polski, prze­
bywających jeszcze na waka­
cjach, by zechcieli przyjść z

pomocą Zakopanemu, zgłasza­
jąc swój udział np. przy bu­
dowie ośrodka sportowego
mającego służyć właśnie na-

w obie ; szej młodzieży.
Jednym słowem: Z a k o-

trzeba po­
móc i nie można dopu­
ścić do tego, by z takim tru­
dem przyznane miliony zło­
tych kredytów przepadły tyl­
ko dlatego, że nie ma rąk do
pracy!

W. PIOTROWSKI

postawił|panemu
z „Życia
mianowi-

Nerwowy
prezydent

tes, niezadowolony z artykułu o

Gwatemali, który ukazał się na

lamach „New York Times”, we­
zwał do swego gabinetu kores­
pondenta tego dziennika, J. Weł­
niana i spoliczkowal go w obec­
ności kilkunastu osób.

NOWY JORK

Jak donoszą ze stolicy
mali Ciudat Gwatemala,
dent tej republiki Digoras Fuen-

(PAP)
Gwate-

prezy-

Zarząd Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Gwatemalskich opublikował
kategoryczny protest przeciwko
podobnemu „ograniczaniu wolno­
ści prasy",

Spotkanie Gromyki
z Dullesem

NOWY JORK (PAP)
Korespondent agencji TASS

donosi z Nowego Jorku, że we

wtorek wieczorem z inicjatywy
amerykańskiej odbyło się spot­
kanie ministra spraw zagrani­
cznych ZSRR Gromyki z se­
kretarzem stanu USA Dulle­
sem. Rozmowa dotyczyła za­
gadnień związanych z nadzwy­
czajną sesją Zgromadzenia
Ogólnego NZ.

Pięściarze krakowscy
wyjechali
fb Rumunii
Dziś w nocy opuściła

Kraków 12-osobowa ekipa
pięściarzy, którzy bronić
będą barw naszego miasta
w kilku spotkaniach mię­
dzynarodowych w Rumunii
i na Węgrzech.

W skład reprezentacji
wchodzą następujący za­
wodnicy: Majewski, Pa­
sławski, Smrek, Boczarski,
Rzeźnikiewicz, Kaczmar­
czyk, Jamróz, Buczyński,
Biel, Wasilewski, Czajęcki
i Slabczyński. Kierowni­
kiem ekipy jest przew.
KOZB — Kł. Bogdano­
wicz, Zawodnikom sekun­
dować będzie w ringu tre­
ner Olejniczak, drużynie
towarzyszą ponadto mgr
Raźny oraz sędzia punkto­
wy — Jakliński.

W Rumunii krakowianie
rozegrają dwa lub trzy
spotkania, m. in. w miej­
scowościach Craiova oraz

Turno Severini. W drodze
powrotnej ekipa pięściarzy
zatrzyma się na kilka dni
w Budapeszcie, gdzie pod
firmą „Hutnika" zmierzy
się najprawdopodobniej z

miejscowym zespołem Cse-
pel.

przedstawiciela
Jordanii w ONZ

NOWY JORK (PAP)
Dotychczasowy stały przed­

stawiciel Jordanii w ONZ, Ba­
na ud Din Toukan otrzymał dy­
misję. Jak już donosiliśmy, na

nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ Jordanię
będzie reprezentował ambasa­
dor tego kraju w Londynie.

Newe kredyty
na budownictwa

spółdzielcze
i indywidualne

(Inf. wł.) Rada Państwa u-

staliła ostatnio wysokość kre­
dytów bankowych dla budow­
nictwa mieszkaniowego ze

środków własnych ludności,
a to spółdzielczego i indywi­
dualnego na okres najbliższych
trzech lat. Dla Krakowa kre­
dyty te na lata 1958— 1960
będą wynosiły: na 1958 r. —

34.500.000 zł (donosiliśmy o

tym swego czasu), na 1959 r.
—• 53 miliony zł i na 1960 r.

79 milionów zł.

W związku z tym Wydział
Gospodarki Mieszkaniowej
Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa przystąpił do o-

pracowania programu budo­
wnictwa mieszkaniowego tj.
spółdzielczego i indywidual­
nego (domki jednorodzinne) na

wspomniany okres. Zaintere­
sowane spółdzielnie miesz­
kaniowe powinny, za pośred­
nictwem Związku Spółdzielni
Mieszkaniowych, zgłosić do
końca bm. swoje plany do­
tyczące budowy nowych do­
mów w najbliższych trzech
latach. Podobnie zakłady pra­
cy. mające możliwości budo­
wy przyzakładowych dom-
ków jednorodzinnych i zama­
rzające je prowadzić, powinny
również płyny swoich zamie­
rzeń zgłosić jeszcze w br. w

Wydziale Gospodarki Miesz­
kaniowej Prezydium RN m.

Krakowa.
(k)

Dziś wielkie „derby“
Cracovia-Wisła

w lidze. Zawody prowadzi p.
Brabański z Katowic.

*

Oprócz meczu Cracovia —

Wisła, rozegrane zostaną dzi­
siaj dalsze mecze o mistrz. I

ligi. W Gdańsku Lechia gra
z Gwardią W-wa, w Zabrzu
Górnik z Polonią Bydgoszcz,
w Warszawie Legia z Polonią
Bytom, w Łodzi ŁKS ze Stalą
Sosnowiec i w Chorzowie
Ruch z Budowlanymi Opole.

W II lidze w grupie połud­
niowej Wawel rozegra ciężkie
spotkanie w Raciborzu z

miejscową Unią. Sądzimy, że

piłkarze drużyny wojskowej
wywiozą jednak z dzisiejszego
meczu bodaj jedj.i punkt.

Znów cały sportowy Kra-1
ków pasjonuje się wielkimi
„derbami" Cracovia—Wisła,
które rozegrane zostaną dzi­
siaj1 o godz. 17.30 na boisku
Cracovii. Stawka tego meczu

jest wielka. Obu drużynom
potrzebne są punkty dla wy­
dostania się ze strefy spad­
kowej, to też należy się liczyć
z bardzo ambitną i nieustęp­
liwą walką (oby w granicach
gry „fair"). Cracovia chociaż
gra na wla nym boisku, by­
najmniej nie jest faworytem
spotkania. Ma ona poważne
trudności w zestawieniu skła­
du, gdzie oprócz zdyskwalifi­
kowanych zawodników Mano-
wskiego i Malarza, nie mo­
gą jeszcze grać kontuzjowani
piłkarze Opoka i Rajchel. W
tych warunkach kierownic­
two drużjny musi sięgnąć do
rezerw i na młodych piłkarzy
takich jak Wołoch, Wąchał,
Fudalej czy Czarnecki spada
odpowiedzialne zadanie —go­
dnego zastąpienia swych ru­
tynowanych kolegów.

Wisła nie przewiduje więk­
szych zmian w swym zespole
i przypuszczalnie wystąpi w

identycznym składzie w ja­
kim grała w niedzielę w O-

polu z Budowlanymi.
Trudno się dziwić, że dzi­

siejsze wielkie „derby" wywo­
łały w naszym mieście ogro­
mne zainteresowanie. Od 50
lat pojedynek tych czołowych
drużyn krakowskich pasjo­
nuje zwolenników obu zespo­
łów niezależnie od tego czy
są to zawody towarzyskie czyi kareszcie). W tym roku Visser
też ligowe. Jeśli chodzi o koń- : miał najlepszy wynik w Eu-
cowy rezultat to wydaje nam

'

ropie 7.82. Grabowskiemu u-

się, że w obecnej sytuacji re- był więc poważny konkurent.
..............

*

V mistrzostwa, rozegrane W
1954 r. w Bernie wykazały
zdecydowaną supremację re­
prezentantów ZSRR, którzy

i łącznie zdobyli 35 medali, pod-
Dotych- Iczas gdy Anglia miała 14, a

' CSR — 11. Mistrzostwa ber-

Kontuzje i choroby wykru­
szają szeregi faworytów lek­
koatletycznych mistrzów Eu­
ropy w Sztokholmie. Holen­
derski związek lekkoatletycz­
ny podał do wiadomości, że
na stracie mistrzostw nie sta­
nie rekordzista Europy w sko­
ku w dal Henk Visser. Visser
poddał się badaniom lekar­
skim. Okazało się, że kontuzja
kolana, jaką odniósł on nie­
dawno, nie pozwoli mu wziąć
udziału w zawodach sztok­
holmskich, które rozpoczynają
się 19 bm.

Visser był jednym z najpo­
ważniejszych kandydatów do
złotego medalu. Jest on posia­
daczem rekordu Europy —

7.93 (wrzesień 1956 r. w Bu-

mis pogodziłby rywali i ich
zwolenników. Ale w „der­
kach" nigdy nic nie wiadomo.

Dla interesujących się sta­
tystyką, podaj emy że dzisiej­
sze „derby“ są 114 w historii
Wisły i Cracovii.
czas obydwie rywalki wygra- . .

ły po 44 razy, a w 25 meczach : nenskie przyniosły także bo-
padł wynik remisowy. Stosu- gaty plon rekordów świata:
nek bramek wynosi 185:169 na 5 000 m — Kuc (ZSRR) —

korzyść Wisły. W meczach '

13.56,6, młot — KriwonosoW
ligowych Cracoyia wygrała ! (ZSRR) — 63,34 oraz najlep-
15 razy, Wisła 12, a 11 spotkań szy wynik w historii l.a. na

zakończyło się remisem. Sto- , 3.000 z przeszkodami — Roz-
sunek bramek ligowych „der- snoyi 8.49,6. W konkurencjach
bów“ wynosi 64:53 dla Wisły.

'

kobiecych zawodniczki ra-

Dzisiejszy mecz będzie po- j dzieckie zdobyły 8 (na 11 mo-

nadto 499 spotkaniem Wisły żliwych) złotych medali.
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Rozmowa z prof. J. Sawickim, delegatem polskim
przy Międzynarodowym Trybunale w Norymberdze

Ostatnio wypłynęła znów na światło dzienne sprawa
generała policji i SS-Gruppenfiihrera, Hcinza Reinefar­
tha. Reinefarth, jeden z głównych dowódców niemiec­
kich, odpowiedzialny
ści polskiej w czasie Powstania Warszawskiego i
zburzenie Warszawy, ’’ ’ '

niej zaś — osłaniany przez ówczesne władze okupacyjne
Niemiec zachodnich — nie tylko uniknął karzącej ręki
sprawiedliwości, ale przywrócony został do wszelkich
godności i obecnie kandyduje nawet na posła do Land­
tagu Szlezwik-Holsztynu...

W związku ze zbrodniczą
działalnością na

Warszawy Heinza
tha, której ten uporczywie za-

przecza, Agencja Robotnicza
zwróciła się do prof. dra JE­
RZEGO SAWICKIEGO, dele­
gata polskiego przy Między­
narodowym Trybunale Woj­
skowym w Norymberdze, au­
tora szeregu prac o zbrod­
niach popełnionych przez hi­
tlerowców w Polsce, z prośbą
o naświetlenie przestępczej
działalności Reinefartha w o-

. parciu o dokumenty, a m. in.
o stenogramy przesłuchań no­
rymberskich,

za zbrodnie popełnione na ludno-
za

tuż po wojnie ukrywał się, póź-

obszarze
Reinefar-

przeprowadzo-

działu prokuratury powołanej
do walki ze zbrodniami hitle­
rowskimi w Polsce?

— W roku 1946, na zlecenie
rządu Polski Ludowej prze­
prowadziłem na terenie wielu
krajów europejskich docho­
dzenia oraz poszukiwania za

zbrodniarzami wojennymi.
Specjalnie dużo materiału sta­
rałem się zebrać, w celu usta­
lenia odpowiedzialnych za

zburzenie Warszawy. Docho­
dzenia te pozwoliły ustalić na­
stępujące osoby, które — zda­
niem moim — winne są tej
zbrodni:
skowego

z dowództwa woj-
— Heinz Guderian,

2- /f.W/fa//,,,,

♦1 Hohr

Mokotowa i
Żoliboź.

Koniec września 1944 r. zdobycie przez Niemców
tarcie na

na-

k

nych osobiście przez prokura­
tora Sawickiego.

„Zniesławiony" oprawca
— Jak wiadomo, z chwilą,

gdy b. SS-Gruppenfiihrerowi
wydało się, iż nie grozi mu Już

żadne niebezpieczeństwo, urzą­
dził się w Westerland na wy­
spie Syit, a następnie został

nadburmistrzem tego znanego

kąpieliska. Co więcej, wysunął
nawet swoją kandydaturę na

posia do Landtagu Szlezwik-

Holsztynu. Czy od dawna już
wiedziano o obecnym życiu
kata i burzyciela Warszawy?

— Od szeregu Jat. Jednakże
do zdemaskowania wśród sze­
rokiej opinii publicznej dzisiej­
szego życia oraz dawnych
zbrodni Reinefartha przyczy­
nił się zrealizowany przez
NRD film dokumentarny „Ur­
lop na wyspie Sylt”. Pokazuje
on w oparciu o stare wojenne
kroniki filmowe „dzieło” Rei­
nefartha w czasie zwalczania
Fowstania Warszawskiego w

1944 roku.
— Film ten wywołał wielkie

poruszenie w Niemieckiej Re­
publice Federalnej i wraz z

przesianymi przez władze pol­
skie dokumentami, dotyczący­
mi zbrodniczej działalności

Reinefartha, zmusił władze są­
dowe Szlezwik-Holsztynu do

wszczęcia śledztwa przeciwko...
burmistrzowi Sylt.

— Tylko ża Reinefarth sta­
wia pod znakiem zapytania
ich autentyczność- Wystąpił
zresztą ze skargą o zniesławie­
nie przeciwko autorom scena­
riusza, operatorom i reżyse­
rom filmu, przecząc, jakoby w

ogóle uczestniczył w tłumieniu
Powstania.

— Doprowadziło to nawet do

półrocznego uwięzienia dwóch

operatorów, zwolnionych- do­
piero po obejrzeniu przez sąd
„Urlopu na wyspie Sylt”.

— Oświadczenie Reinefar­
tha usiłującego przedstawić
się w roli niewiniątka było
tak oburzające, że skłoniło je­
dnego z byłych podwładnych
SS-Gruppenfiihrera, znanego
profesora prawa we Frybur­
gu, Hansa Thieme, do napi­
sania listu otwartego w tej
sprawie do zachodnio-niemiec-
kiego tygodnika „Der Spie-
gel”. W liście swym prof.
Tljieme w całości potwierdził
zarzuty skierowane pod adre­
sem Reinefartha, przedstawia­
jąc zbrodnie, które w Warsza­
wie oglądał na własne oczy,
Pełniąc służbę w randze ma­
jora w jednostkach podległych
Reinefarthowi.

Bezpośredni
Wysłannicy Himmlera

A jak, Panie Profesorze,
'Ogląda przestępcza działal-
®°ść Reinefartha w świetle do­
kumentów, bądź też antoryta-

3 ^ nyCh wiadomości, które

ul Pan możność zebrać, peł-
1^C po WoJnie funkcje szefa

generał-pułkownik, szef szta­
bu armii lądowej „Wschód”.
Jemu podporządkowane były
operacje tzw. grupy „Środek”
(Heeresgruppe Mitte), w o-

brębie której leżał rejon Wi­
sły koło Warszawy. Tą tzw.

„Heeresgruppe Mitte” dowo­
dził generał Reinefarth, w jej
skład zaś wchodziła 9-ta ar­
mia, stacjonowana wokół
Warszawy. Na czele 9-tej ar­
mii stał gen. Vorman. Po
nim dowództwo objął jeszcze
w toku Powstania generał
Smilo von Liittwitz- Komen­
dantem miasta Warszawy był
wówczas generał Stahel.

— Poza dowództwem wojsko­
wym w akcjach przeciwko po­
wstańcom brały jeszcze udział

oddziały policyjne podporząd­
kowane Himmlerowi. Jakie?

— Tu dochodzimy do sedna
zagadnienia związanego z Rei-
nefarthem. Obok bowiem re­
gularnych wojsk, operacjami
przeciwko powstańcom dowo­
dził bezpośredni wysłannik
Himmlera — Erich von dem
Bach-Żelewski i jego oddzia­
ły zbrojne, powołane do bu­
rzenia miasta i mordowania
jego mieszkańców. Bachowi
właśnie został podporządko­
wany Reinefarth, a obok nie­
go Rohr i 19-ta pancerna dy­
wizja Kallnera.

— Panie Profesorze, co to

znaczy: „podporządkowany”?
— Wyjaśnią to chyba naj­

lepiej wiasne zeznania von

dem Bacha, złożone przezeń
w toku przesłuchania, jakie
prowadziłem w Trybunale w

Norymberdze 26 stycznia 1946
roku w obecności przedstawi­
ciela prokuratury amerykań­
skiej — Sinder Jaary oraz

dwóch amerykańskich proto­
kólantek sądowych: Anny Da­
niels i Giadys Picklesimer.

Bach stwierdził, że przybył
na rozkaz Himmlera do War­
szawy około połowy sierpnia
1944 roku. Kiedy przyjechał,
zastał tam już regularne woj­
ska 9-tej armii oraz podpo­
rządkowane Reinefarthowi —

brygadę SS Dirlewangera, po­
licję z Poznania i formacje
wiasowców.

A oto co mówi protokoł o-

wego przesłuchania:
PROK. SAWICKI: C

tym czasie, kiedy pan
przybył, tylko regularne
ska 9 armii walczyły w

szawie?
BACH: W tej chwili

____

przypominam — przepraszam
nie tylko regularne woj­

sko. Główną
walcz
SS-G
reri
licji
kt
cz
w

sz

Poznaniu,
wodził największą
grupą.

Óry
ęci
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Czy w
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Powstania
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Tak.
Reinefartha

wzdłuż
jeszcze

Warsza-
zdobyła

PROK. SAWICKI: Czy te

wojska były oddzielone od
wojsk 9 armii?

BACH: Tak jest. To były
wojska wybrane osobiście
przez Himmlera.

PROK. SAWICKI:
Himmler był w tym <

Poznaniu?
BACH: Tak jest.
PROK. SAWICKI:

rował akcją przeciwko War­
szawie w charakterze główno­
dowodzącego siłami zbrojnymi
całego zaplecza?

BACH: Nie znam szczegó­
łów, lecz w każdym razie
Himmler mógł wejrzeć w

sprawę. Dowodził stamtąd
'emu podporzą
owanabyłagr
a

ej
ał
a

: Więc
czasie w
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Reinefarth
grupie pódl

a także bryg
Dirlewanger

Opora Reinefartha:

kryminaliści
Dirlewangera

PROK. SAWICKI: Czy
to owa osławiona brygada, w

której skład wchodzili prze­
stępcy?

BACH: Tak jest, panie pro­
kuratorze. To brygada, w któ­
rej skład wchodzili krymina­
liści... Po roku 1942 uzupeł­
niano brygadę zawodowymi
przestępcami wszelkiego ro­
dzaju. Z początku tak nie by­
ło, lecz następnie byli zasze­
regowani zwykli
mordercy, rabusie i im podo­
bni.

PROK. SAWICKI: Czy bry­
gada Dirlewangera była głó­
wną grupą, wojującą z

wstańcami?
BACH: Sądzę, że

czołówki na

jednostek,
prowadziły
nyatak.Brygadata
prowadziła atak na głównej
szosie Poznań — Warszawa.
Stąd przerzuciła się w kierun­
ku na Plac Zamkowy. Zresz­
tą przeniknęła dalej, niż kto­
kolwiek inny, nawiązała łącz­
ność z całkowicie otoczonym
w pałacu Bruhlowskim ko­
mendantem miasta, gen. Sta-
helem. Komenda Reinefartha
znajdowała się na zachodnich
krańcach miasta, blisko cmen­
tarza...

...Reinefarth miał także pod
swoim dowództwem formacje
policyjne, które przybyły z

Poznania oraz formacje wła-
sowców.

PROK. SAWICKI:

Grupa bojowa
prowadziła operacje
szosy poznańskiej i
przed przybyciem do
wy von dem Bacha
przedmieście Wola. ze szcze­
gólnie bestialskiej masakry
ludności, dokonywanej przez
jego oddziały, zasłynęły okoli­
ce niewielkiego cmentarzyka
na Woli. Po upadku Powsta­
nia Reinefarth zajął pozycje
Obronne nad Wisłą, na odcin­
ku Bielany — Rotok.

— Panie Profesorze, a czy

przesłuchując, jako prokura­
tor, zdobył pan też dane o za­
chowywaniu się „w akcji” od­
działów podporządkowanych
Reinefarthowi?

PROF. SAWICKI: Niech,
zamiast mnie, odpowie znowu

dowódca Reinefartha, von dem
Bach, który z pewnością, kie­
dy go przesłuchiwałem, nie
liczył na pobłażliwość, jaka go
potem spotkała. Zdając sobie
sprawę, że zeznania te mogą
obu obciążyć, na pewno nie
chciał siebie i Reinefartha
zbytnio oczerniać.

BACH: Kiedy przybyłem i
zapoznałem się ze stanem

walk, stwierdziłem wielkie za­
mieszanie. Każda jednostka
strzelała w innym kierunku,
nikt nie wiedział, do kogo na­
leży strzelać i z punktu woj­
skowego cała sytuacja stała
się trudna do rozwiązania. Na
cmentarzu sam widziałem, jak
grupa osób cywilnych została
zabrana i zastrzelona
miejscu przez członków gru­
py bojowej Reinefartha.

Przykład dla — Europy
BACH: ...Osobiście posze­

dłem do Reinefartha, spotka­
łem go na jego stanowisku,
gdzie się okopał i miał wła­
sną radiostację, o ile sobie
przypominam. Poinformowa­
łem go o sytuacji, następnie
zwróciłem mu uwagę na ca­
łe „beżhołowie”, które zau­
ważyłem i na to, że jego od­
działy rozstrzeliwują niewin­
ną ludność cywilną. Wówczas
R.einefa.rth zwrócił mi uwagę
na istniejący wyraźny rozkaz
Himmlera. Pierwszą rzeczą,
którą mi opowiedział, było t

iż otrzymał wyraźny rozkaz,
że nie wolno brać jeńców i
należy każdego mieszkańca

Warszawy zabić. Zapytałem
go: „Czy kobiety i dzieci tak­
że?’’, na co mi odpowiedział:
„Tak, kobiety i dzieci także’’.

PROK. SAWICKI: Czy może

pan sobie przypomnieć dokła­
dne brzmienie tego rozkazu?
Może zawierał on także dal­
sze szczegóły?

BACH: Każdego mieszkań­
ca Warszawy należy zabić, nie
wolno brać żadnych jeńców,
Warszawa ma być zrównana
z ziemią i w ten sposób ma

być stworzony zastraszający
przykład dla całej Europy.

na

Czy tylko los był
łaskawy

— Czy mógłby Pan, P. Pro­
fesorze, powiedzieć nam, jak
potoczyły się późniejsze, powo­
jenne już losy zbrodniarzy hi­
tlerowskich, winnych zbrodni

ludobójstwa i zburzenia po­
wstańczej Warszawy?

— Zażądaliśmy, oczywiście,
ich wydania polskim władzom
sądowym. Żądaliśmy wydania
Bacha. Odmówiono nam. Wy­
dano go nam tylko czasowo

jako świadka na proces gu­
bernatora Warszawy, Fische­
ra, w 1948 roku. Z dowódz­
twa wojskowego bowiem, mi­
mo starań rządu polskiego,
nie wydano nam nikogo. Hans
Reinhart został skazany przez
Amerykański Trybunał w No­
rymberdze na 15 lat więzienia,
ale po kilku latach został u-

łaskawiony i jest dzisiaj na

wolności. Bach w ogóle nie
był sądzony i pracował, swe­
go czasu w amerykańskim
biurze historycznym. Gen.
Stahel, komendant Warszawy
tego okresu, był — o ile wiem
— sądzony w Związku Ra­
dzieckim za popełnione tam
zbrodnie.

— Jeśli chodzi o samego
Reinefartha?

— Aresztowany przez Ame­
rykanów, Reinefarth, mimo
kilkakrotnych żądań władz
polskich, został przekazany
władzom brytyjskim, które na

jego prośbę postawiły go przed
sądem denazyfikacyjnym. Sąd
ten w zupełności uniewinnił
byłego SS-Gruppenfiihrera i
wypuścił go na wolną stopę.
Dalsze jego losy już znamy.

Rozmawiał
K. DRZAZGOWSKI

Z wystawy prac fotograflków-pracownlków Instytutu Wzornictwa

Przemysłowego w Warszawie. Na zdjęciu: „Mgiełka”. Fot. CAF
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— Terenem działania oddzia­
łów Reinefartha była •— zdaje
się — Wola?
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Warszawy, wykona-
żądanie prokuratora
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PARTYJKA
Nowości

Nowości

i techniki
dźwigni do zmian biegów, ale

jedynie
Kierunku

dźwignia do zmiany
jazdy.

Telewizja
małych miast

nauki

techniki
Sanwchodowa

innowacja
Holandii już wkrótce roz-

skle-

arty-
obni-

0,05
obro-

6 bm. egzekutywa KD
PZPR w Nowej Hucie roz­
patrywała sytuację handlu
na terenie dzielnicy.
Stwierdzono poważną po­
prawę działalności poszcze­
gólnych placówek. Wystar­
czy powiedzieć, że znacz­
nie zmniejszyły się manka
i niedobory w wielu

pach. Np. w MHD
kulami spożywczymi
żyło się manko do

proc, w stosunku do

tu, gdy — dla porównania
— średnia w kraju wyno­
si 0,23 proc.

*

W związku ze zbliżają­
cym się początkiem roku
szkolnego Komisja Oświa­
ty przy KD w Nowej Hu­
cie zajmuje się przygotowa­
niem oceny wyników nau­
czania w szkołach. M. in.
dokona się analizy przygo­
towania młodzieży ze szkół
zawodowych do pracy oraz

wstępowania na wyższe u-

czelnie.

w

począć mają seryjną produk­
cją małych, 4-osobowych sa­
mochodów DAF-600, napędza­
nych przez 22-konny, chło­
dzony powietrzem silnik. Oso­
bliwością tego wozu jest au­
tomatyczna przekładnia paso­
wa, dzięki czemu będzie mo­
żna zlikwidować pedał sprzę­
gła, gdyż jego rolę spełnia
sprzęgło odśrodkowe, umiesz­
czone wewnątrz bębna, dzia­
łające samoczynnie. W samo­
chodzie tym nie ma także

*

W ostatnich miesiącach
znacznie wzrósł ZMS w

Nowej Hucie, powstało też
wiele młodzieżowych bry­
gad produkcyjnych w

przedsiębiorstwach hutni­
czych (np. WKS) i budo­
wlanych. Dużą rolę odgry-

dla
W Leningradzie, w Instytu­

cie Naukowo-Badawczym Te­
lewizji zbudowano aparaturę
tzw. małego ośrodka telewi­
zyjnego, przeznaczoną dla

małych miast. Cal kow. te u-

rządzenie, mieszczące się na

powierzchni 30—40 m kwadra­
towych, pozwoli na dokony­
wanie transmisji telewizyj­
nych ze studia i wyświetlania
filmów'. Ośrodek taki będzie
można podłączyć. qo linii ra-

dioprzekaźnikowych lub ka­
blowych dla retransmisji au­
dycji dużych ośrodków tele­
wizyjnych. W przyszłym ro­
ku rozpocznie się seryjną
produkcję tych aparatów.

Nowe tworzywo
Jes| nim aluminium pianko-
e, stosowane jako warstwa

rdzeniowa w materiałach uży­
wanych do budowy samolo­
tów. Nadaje się ono także do

wyrobu wszelkiego rodzaju
pływaków?, np. w zbiornikach
lub gaźnifcaęh silników spali­
nowych oraz zamiast drewna
w budownictwie. Aluminium

piankowe wytwarza się z wo­
dorków tytanu, cyrkonu, baru,
litu i stopów aluminium z li­
tem. Gaz wywiązujący się z

tych wodorków w stopionym
aluminium, wytwarza w nim

pory różnej wielkości.

Zastosowanie licznika

Geigera
Na Zachodzie skonstruowano

licznik Geigera do badania

naturalnej promieniotwórczo-
ciała ludzkiego. Ma on

komory, której po-
ścianki zawierają

specjalnego płynu.
,W momencie, gdy pacjent
znajdzie się w komorze, a

jego ciało emanuje promienie
gamma, w płynie wypełniają­
cym ścianki komory pokazują
się błyski wzmocnione przez
fotokomórki. Badania te są

potrzebne do określenia, jakie
natężenie promieniowania mo­
że znieść organizm ludzki bez

szkody dla zdrowia.

ści
kształt

dwójne
warstwę

momencie,

SA

ii
wa tu pomoc organizacji
partyjnych, a zwłaszcza za­
dania stawiane przez egze­
kutywy POP członkom par­
tii w ZMS. Problemami

młodzieżowymi zajęła się
ostatnia egzekutywa POP
nowo powstającego wydzia­
łu walcowni blach na zi­
mno. Mimo że kompletuje
się tu dopiero załogę, już
teraz członkowie partii w

ZMS zobowiązani zostali
do pomocy w opracowaniu
programu działania grupy
młodzieżowej.

(rw)
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k-boruń

BRACIA

1 telesterowanych auto-

w tej akcji, kompllko-

z jaką spotkał się Ber-

Zagubienie „łaziki” lecącego po Silrę wstrzą­
snęło Bernardem do głębi. Czas upływał, szanse

uratowania jej malały z każdą godziną, tym bar­
dziej, że problem łączności z załogami ratowniczy­
mi statków powietrznych
matami, biorącymi udział

wał się coraz bardziej.
Tragiczna niespodzianka,

nard, kiedy „łazik” odmówił posłuszeństwa w te­
renie nie narażonym — zdawałoby się — na prze­
rwanie łączności radiowej, pośród szerokiej prze­
strzeni powietrza wolnego od pyłów — zmusiła do

gruntownej rewizji spojrzenia na przyczyny wy­
wołujące jonizację atmosfery. Wydawało się rzeczą

naturalną, że jest ona zayiązana z radioaktywno­
ścią popiołu wulkanicznego. W tych warunkach

jonizacja musiala być silniejsza w rejonach, gdzie
wiatr przypędzał chmury wulkaniczne, aniżeli tani,
gdzie działały pyły poprzednio osadzone na po­
wierzchni gruntu.

Bernard powierzył kilku uczonym zbadanie tej
zagadki. Natychmiast skorzystano z „łazików”,
które znajdowały się w drodze, przeznaczona do

transportu rannych i zabłąkanych. Roboty otrzy­
mały polecenie pobierania próbek powietrza oraz

pyłu osadzonego na ziemi. Przesyłane drogą ra­
diową wyniki przekazano mózgowi krystalicznemu
do natychmiastowego opracowania.

Już wstępna odpowiedź była zaskakująca. Oka­
zało się bowiem, że delikatny pyl, wysublimowany
z próbek silnie zanieczyszczonego powietrza, po­
branego na wysokości kilkuset metrów, nie wyka­
zywał absolutnie żadnej aktywności. Natomiast po­
piół już osadzony na ziemi był wtórnie promie­
niotwórczy. Nasuwało to przypuszczenie, że pro­
mieniuje grunt stały — powierzchniowe warstwy
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skalne. Próbki geologiczne, pobrane przy użyciu
płytkich sond, potwierdziły ten stan rzeczy. Mine­
rały leżące najwyżej zawierały znaczne domieszki

pierwiastków promieniotwórczych rodziny uranu

1 toru oraz pochodnych produktów rozpadu tych
substancji. Radioaktywność szybko malała w miarę
zagłębiania się. Czterdzieści metrów pod powierz­
chnią minerały nie wykazywały jakichkolwiek śla­
dów promieniotwórczości. Dotyczyło to wszystkich
rodzajów skal, nawet granitu, z którego począwszy
od XXI wieku wydzielano uran na skalę przemy­
słową.

Analiza przeprowadzona z pomocą konkrytu wy­
kazała stanowczo, że skały głębiej położone zostały
w wyniku procesów na razie nie zbadanych cał­
kowicie wyjałowione z promieniotwórczych sub­
stancji. Jakiś nieznany czynnik
ostatnie ku powierzchni,
terenu.

„Kombinat myślowy” na

otrzymał z kolei polecenie
jaki czynnik był odpowiedzialny za istniejący stan

rzeczy. Odpowiedź na to trudne pytanie mogła
bardzo zasadniczo wiązać się z „rozszyfrowaniem”
przyczyny katastrofalnej aktywności wulkanicznej
na starym, zdawałoby się — zupełnie bezpiecznym
pod tym względem kontynencie
magala ona jednak zastosowania

czych z różnych dziedzin.

Tragizm położenia nie potrafił
czach czystej ciekawości, zrodzonej z pasji odkryw­
czej: co spowodowało wypychanie atomów pier­
wiastków promieniotwórczych z warstw głębszych
na powierzchnię, z żelazną konsekwencją i z za­
dziwiającą szybkością? Nie tylko bowiem nie znano

takich możliwości w przyrodzie, ale podobne za­
danie — gdyby zaszła potrzeba zrealizowania go —

zdecydowanie przekraczało techniczny 1 naukowy
poziom ludzkości XXVI stulecia.

*

Trzy dalsze godziny poważnie skomplikowały sy­
tuację. Ulewa połączona z niesamowitym nasile­
niem piorunów, przypominająca najgwałtowniejsze
burze tropikalne, nie ustawała aut na chwilę,
a meldunki z terenu wskazywały, że zasięgiem
swym ogarnęła znaczną część kontynentu. Płynny
pomost brudnej wody, aż gęstej od zanieczyszczeń
produktami wulkanicznymi, łączył wysokie niebo

wypchnął te

powodując skażenie

Blegunle Południowym
wyświetlenia zagadki,

Antarktydy. Wy­
danych pomocni-

zaćmić w bada-
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której działo się coraz gorzej.
radiowa stawała się z minuty na ml-

bardziej ograniczona. Stacje przesyłowe
utrzymać łączności, mimo iż pracowały

1 ziemię przytłaczaną tym złowrogim prysznicem,
ziemię, na

Łączność
nutę coraz

nie mogły
pełną mocą. Zaznaczane przez automat na specjal­
nej mapie tereny radiowo nieczynne, rozszerzały
się zastraszająco. Trzecia część Antarktydy, świe­
cąca wiśniową czerwienią, była niemal na wszyst­
kich zakresach fale Powleczone seledynowym bla­
skiem regiony utrudnionego odbioru radiowego
obejmowały jeszcze większe połacie ziemi. Co naj­
gorsze, docierały do Bieguna Południowego, a za­
razem okrążały go. Wreszcie zielonkawy pierścień
wokół metropolii zamknął swobodny kontakt ze

światem. Jonizacja powietrza zwiększała się tak

szybko, że niebawem żaden skrawek Antarktydy
nie wykazywał normalnych warunków odbioru ra­
diowego. Tereny względnie czyste, na mapie okry­
wały się zielonkawym nalotem, jak stare naczynia
miedziane, zielone zaś nabierały ciemno-krwawych
rumieńców, które z rozmazanych kropek prze-

dzierzgały się w szerokie plamy, łączyły z sobą,
zagarniały sąsiednie tereny...

Biegun Południowy tracił kontakt radiowy ze

światem, korzystano wyłącznie z pomocy rakiet

pocztowych.
W 40 godzin od opuszczenia Silvy Bernard pod­

jął decyzję ewakuacji Bieguna Południowego. Go­
rączkowo przekazywał komunikaty o sytuacji, clioć

zaczynały już docierać tylko w strzępach. Wiedział,
że wkrótce nie będzie sensu ich nadawać. Poza

tym kierował dwoma „łazikami”, wysłanymi po
ludzi na przedpola terenów zagrożonych, gdzie
jeszcze jaka taka łączność radiowa dawała szanse

dotarcia i powrotu. Niewielka rakietka, wysłana
po Silvę, umilkła przed kwadransem.

Wizofonicznie włączył się Franek.

— Połącz się natychmiast z centralą europejską
— powiedział bardzo szybko i znikł z ekranu.

Warszawę było słychać źle. Z chaosu trzasków

1 zgrzytów Bernard wyłowił zaledwie urywki słów.

Mógł dorozumieć się, że podawano dane o skażeniu

promieniotwórczym nowych terenów. Po chwili

komunikat się skończył.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wokół tajemniczego
zniknięcia Eisełego
W związku z tajemni­

czym zniknięciem poszuki­
wanego w Egipcie zbrod­
niarza wojennego, byłego
lekarza SS, Hansa Eisele,
Biuletyn Prasowy SPD pi-
sze m. in.: „Byłoby więcej
niż niesprawiedliwe, gdyby
nasze niezadowolenie skie­
rowało się przeciwko Zje­
dnoczonej Republice Arab­
skiej. Byłoby również nie­
sprawiedliwe zrzucać na

sądy amerykańskie odpo­
wiedzialność za ponowne

zniknięcie Eisełego dlatego,
że Amerykanie zwolnili go
z więzienia w Landsberg.
Odpowiedzialność za całość

sprawy Eisełego ponoszą
w. dalszym ciągu władze
niemieckie, które umożli­
wiły mu nowy start w je­
go zawodzie i wreszcie
świadomie, czy wskutek

(niedbalstwa ułatwiły mu

ucieczkę”.
Biuletyn Prasowy kryty­

kuje również 'MSZ za to,
że tak długo zwlekał z

przekazaniem Egiptowi
wniosku o wydanie Eise-
lego. „Nasuwa- się bardzo
natarczywe pytanie, czy
ambasada niemiecka w

Kairze znalazła właściwą
formę wyjaśnienia wła­
dzom egipskim co przed­
stawia sobą zbrodniarz Ei­
sele”.
„TELEGRAF” wskazuje na

sprzeczności w stanowisku
władz egipskich, które po­
czątkowo oświadczyły, iż
Eisele prosił o azyl polity­
czny i że znajduje się do
czasu rozpatrzenia jego
sprawy w więzieniu dla
obcokrajowców. Następnie
zaś same sobie zaprzeczy­
ły, twierdząc, że „nic nie
wiemy w sprawie Eisele-
go”.„ Nie trzeba by było
poświęcać nawet słowa
więcej sprawie lekarza z

obozu koncentracyjnego,
gdyby w Niemczech lepiej
na niego uważano. Strasz­
liwa burza, która po ucie­
czce Eisełego przeszła nad
wymiarem sprawiedliwości
i policji Bawarii, szybko
minęła. Okazało się, że
niemal wszyscy są tu bez
winy w tej sprawie i tyl­
ko tu i ówdzie w aktach
personalnych niektórych u-

rzędników pojawiła się u-

waga „ostrzeżenie”. Czyny
Eisełego, to nie „wykrocze­
nia normalne dla okresu
wojny” lecz brutalne mor­
derstwa. Jeśli nie mamy
stracić szacunku dla sa­
mych siebie, musimy sta­
raćsięoto,byoniżyjący
jeszcze wśród nas jego
kompani pozostali pocią­
gnięci do odpowiedzialno­
ści. 1
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Żywy oddźwięk, jaki wywo­
łała wśród mieszkańców Kra­
kowa nasza ankieta w sprawie
wprowadzenia nowych prze­
pisów poruszania się po uli­
cach, świadczy o tym, że spra­
wa ta nie jest obojętna dla
krakowian, że nowe przepisy
wywołały wiele tzw. „złej
krwi”, że nie spotkały się z

aplauzem, lecz z potępieniem...
Nie chcemy jednak wysnuwać
zbyt pochopnych wniosków

(może następna fala głosów
przyniesie wypowiedzi przy­
chylne?). Ograniczymy się więc
do przytoczenia ważniejszych >

argumentów, którymi szermu-j
^ją nasi Czytelnicy. j

1

I

Artyści chińscy
przybędą do Krakowa

/

../
i

NIE POCZUWAM SIĘ i
DO WINY ?J

Ostatnie przepisy komunika;.
cyjn& zmuszają mnie do notę,
rycznsoh przewinień. Bo Jfi,
owszem, chcą przechodzić, kfe.,
dy jest, zielono i zatrteyąńać
się kiedy jest czerwone,;' ale

■usz ■
do-

co mam zrobić, jeśli aniwri
tych świateł nie mogę ? i

Apasza ankiet
—----------------------- ~

Tylko glosy
przeciwne

strzec? Z lornetką chodzić, czy
jak? - ■ ’

Jeszcze

cią 1

świateł; .
_

.

jest dopiero z.Ich rozmieszcze­
niem. Konia z rzędem temu,
kto połapie się w systemie sy­
gnalizacyjnym przjB PI. Wol­
ności, albo przy pnzejściu od

strony ul. Szewskiej na Pod­
walu.

O to właśnie chodzi: najsłu­
szniejsze zarządzenie może stać

się nonsensem, jeśli nie za­
pewni mu się tzw. realności.
Coś mi się zdaje, że z takim
właśnie nonsensikiem. mamy
do czynienia.

Jerzy Łovell

literat, krótkowidz, obywatel
loj alny

głupstwo z i

intensywnośl
prawdziwa ;

j wieikoś-
Icią tych

tragedia

PRZYWRÓCIĆ STAN

POPRZEDNI

— W Krakowie ruch nie jest
tak silny, by przechodnie ha­
mowali przejazd pojazdów.

— Obecnie stosowany system
ma zapewnić przejazd przy
tzw. czystej jezdni, efektu tego
nie uzyskuje się, ponieważ
obowiązuje ruch trójstrumie-
niowy,

— System powoduje olbrzy­
mie korki na skrzyżowaniach.

Proponuję;
■ Przywrócić stan poprze­

dni.

■ Ograniczać czas urucha­
miania sygnalizacji tylko do

godzin dużego ruchu.

■ W punktach
ruchu . uruchomić

gawkę żółtą.

o średnim
tzw. mi-

(AW)

SYSTEM NIC NIE DAJE

ruchu
obec-

dużą,
prze-

Przy utrzymaniu zasad

trójstrumieniowego nic

ny system nie daje. W
bo zmasowaną grupę
chodniów wjeżdżają samocho­
dy! Trzeba przywrócić natych­
miast stan obowiązujący do
końca lipca, skończyć z „mą­
drymi", megafonowymi odez­
wami w stylu: „Pani w su­
kience w groszki, proszę wró­
cić!”

H. Kotowicz

SYGNAŁY OBOWIĄZUJĄ
TYLKO POJAZDY

Moja opinia odnośnie do o-

becnego systemu jest zdecydo­
wanie negatywna. Żaden efekt,
bo na innym skrzyżowaniu bez

regulacji, czy na przestrzeni
ulicy wypadki będą — a ol­
brzymie utrudnienie dla oby­
wateli. Proponuję: sygnały
obowiązują tylko pojazdy.

J. Mrozowski

Dalsze wypowiedzi zamieści­
my w jednym z następnych
numerów. Do zabrania głosu
w ankiecie zapraszamy również

tych, którzy nowy system
wprowadzili, działaczy PZMot,
inspektorów ruchu itp. Może

przekonają krakowian, o ko­
nieczności utrzymania w mocy

nowych przepisów. (cz)

• „Piękno gór ', „W Tatrach"
1 „Pieniny” — te trzy krótkome­
trażówki będą wyświetlane dzi­
siaj w Domu Kultury o godz. 13.30.

Dlaczego
tak długo ?
Prące przy remoncie stare­

go powięziennego gmachu przy
ul. Senackiej, gdzie znalazły
pomieszczenie zbiory Muzeum
Archeologicznego, uległy za­
hamowaniu. Bezpośrednią
przyczyną opóźnienia otwar­
cia wystawy jest wypadek,
któremu uległ docent dr Żaki,
jadący na motocyklu na miej­
sce badań wykopaliskowych w

Tarnobrzegu (został on na­
jechany przez ciężarówkę i
znajduje Się w szpitalu).'

W chwili obecnej w bu­
dynku przy ul. Senackiej koń­
czy się przygotowywanie sal
wystawowych, a w najbliż­
szym czasie przystąpi się do
odbudowy grożącej

' zawale­
niem ściany (od strony pod­
wórza). \ \

Trudności przy realizacji pla­
nów remontowych- tego kom­
pleksu budynków są spowo­
dowane również niedostatecz­
nymi funduszami. Nieoficjal­
nie mówi .się jednak, że w

najbliższym czasie Muzeum
Archeologiczne w Krakow‘e o-

trzyma kredyty w wysokości
około 300 tys. zł ze Społeczne­
go Funduszu Ochrony ■Za­
bytków. (bc)

Niepotrzebna
tradycja

Gdy hitlerowcom zaczęła się
walić na głowy „tysiącletnia
Rzesza", znaleźli genialnie głu­
pi środek ratunku: zaczęli pa­
cy kować urzędowe gmachy w

tzw. barwy ochronne, sądząc
widocznie, że każdy

'

lotnik,
który zobaczy pod sobą ich

plastyczne wyczyny, pomyśli,
że zbłądził nad j.akowąś pusz­
czę, knieję względnie mizerny
zagajnik. Że „genialny” śro­
dek nie „chwycił”, wiemy
wszyscy. Ale nikt nie wie, po
co zacna Biblioteka Jagielloń­
ska po dziś dzień kultywuje
ślady tego obronnego „malar­
stwa”.

Chyba nie z poszanowania
tradycji?... (c)

Grunt to krzepa...
...powiedzieli sobie państwo

Podgórni, dozorcostwo posesji
przy ul. Dąbrówki 8 w Pod­
górzu. Od słów przeszli do czy­
nów, wypróbowując wspomnia­
ną krzepę n» najłatwiej , do­
stępnych obiektach czyli loka­
torach. Np., ostatnio przy bar­
dzo rzadkiej okazji (zdarzają­
cej się najwyżej dwa razy w

roku) mycia schodów i kory­
tarza p. Podgórna wygrała
przez knock-out

dzieckiem, które

wejść r.a schody,
czyć, że państwo
mocni w twarzy.
można •. się przekonać, odwie­
dzając dom przy. ul. Dąbrówki
nr 8. (c)

spotkanie ż

ośmieliło się
War,to zazna.-

P. są równie

o czym łacno

Śmierć w balii

i

Półtoraroczny Andrzej
Chrzan, pozostawiony bez o-

pieki, wpadł do stojącej na

podwórzu balii z mydlinami i
utonąl.Lekarz, zaalarmowane­
go przez zrozpaczoną matkę
Pogotowia Ratunkowego po
przybyciu do Bibie pod Kra­
kowem stwierdził, niestety,
zgon dziecka.

Wypadek ten powinien sta­
nowić przestrogę dla wszyst­
kich nieostrożnych rodziców
i opiekunów, pozostawiających
dzieci bez dostatecznego do­
zoru. (sp)

Najwyższy czas
rozpocząć budową

. W dniu wczorajszym w Pre­
zydium RN m. Krakowa odby­
ła się konferencja prasowa w

sprawie budowy- Domu Tury­
sty.

Lokalizacja Domu Turysty
W Krakowie ciągnie się już
od 1951 r. Fakt, że do 1958 r.

nie rozpoczęto jego budowy,
świadczy o tym, że niepo­
trzebnie przez tyle lat dysku­
tuje się o sprawach, które na­
leżało rozstrzygnąć jak naj­
szybciej. Kraków — jedno z

najbardziej atrakcyjnych tu­
rystycznie miast Europy, po­
winien już dawno taki dom
posiadać.

Sprawa lokalizacji DT to

główny temat sporu. Były
projekty . budowy przy Bło­
niach, Rondzie oraz skrzyżo­
waniu ulic Westerplatte i
Kopernika.

Argumenty za jego budową
na ostatnim z wymienionych
miejsc przedstawił główny
architekt Krakowa, prof. W.
Cęckiewicz, przede wszystkim
decyduje pobliże Dworca.
Obładowywanie tramwajów
wczasowiczami i bagażami —

hie ma serisu. Bliskość głów­
nych obiektów zabytkowych
jest, niemniej ważna. Położe­
nie jego zapewnia wspaniałą
platformę widokową na Sta­
re Miasto. Argument, że w

tym miejscu Planty są naj­
węższe i że brak tu zieleni,
UDada, ponieważ dom stanie w

odległości 40—50 metrów od
ulicy. Wolna przestrzeń zo­
stanie zapełniona zielenią. Nie
tylko więc nie zawęzi się pasa
zieleni, ale przeciwnie — tro­
chę się go poszerzy.

Dr Macudziński z Miejskie­
go Kom. Turystyki Drzytoczył
m. in. argumenty ekonomicz­
ne. Jeśli nie rozpocznie się w

najbliższym czasie budowy,
istnieje możliwość utraty kre­
dytów. Do tej pory zainwesto­
wano około 1 min zł.

DT według projektów inż.

DO KWOA
IfECHAŁ

N
ajliczniejszą część za­
ludnienia miast sta­
nowi klasa przemysło­
wa i handlowa,, która
dla prowincji pracuje.
Lecz w Krakowie kla­

sy te nie mogły się powię­
kszyć, gdyż sam kraj jest bar­
dzo ubogi. Dowody przytoczę
później , tu zwrócę uwagę na

dwa fakty. Pierwszy stanowią
małe stosunkowo podatki, któ­
re w Galicji wynoszą 6 flo­
renów na osobę, podczas gdy
w dolnej Austrii przechodzą
cyfrę 3o flor, na głowę, że
zaś pomimo tej pozornej ma­
łości są one bardzo uciążli­
we, więc i ludność, która je
płaci, nie musi w miodzie
opływać. Drugim dowodem u-

bóstwa kraju są przymusowe
wyprzedaże majątków, prze­
ważnie włościańskich, dla za-

powodu

50 flor.
25 flor.

dłu-

spokojenia długów. Otóż w

ciągu 7 lat wystawiono na. li­
cytację:.

w 152 powiatach dla zapła­
cenia długu wyższego nad .100
flor.

w114pow.z
gu 100 flor.

w 98 pow. dla
w 61 pow.. dla
w 26 pow. dla 10 flor.
Tak więc w Galicji znajdu­

ją się, i to nader liczni posia­
dacze ziemscy, którzy nie mogą
zwrócić wierzycielowi 6 rs. za­
ciągniętego długu!... Czyż więc
ludność, będącą w podobnym
ekonomicznym położeniu, mo­
że mieć jakieś wyższe i wy­
kwintniejsze potrzeby, a tym
samym, czy jest zdolna utrzy­
mać wielkie przemysłowe mia­
sto?...

Lecz z drugiej strony, skąd

T u rysty
arch. S. Spyta i Z. Mikoła­
jewskiego będzie pięknym o-

biektem. Zamieszka w nim ok.
900 osób. Wyposażony zosta­
nie w dużą salę restauracyj­
ną, kino, pralnie, znajdzie się
także hotel dzienny (dla osób
nie nocujących).

My zaś ze swej strony

21 bm. przybędzie do Kra­
kowa chiński zespół operowy.
Artyści chińscy wystąpią w

Krakowie tylko jeden raz w

Teatrze Rozmaitości. Przewi­
dziane jest wystawienie frag­
mentów oper, nieznanych w

Polsce.

Odpowiedzi redakcji
Mieszkańcy ul. Jasińskiego w

Prokocimiu: w sprawie założenia

wodociągu Miejskie Przedsiębior­
stwo Wodociągów i Kanalizacji w

Krakowie wyjaśnia, że możliwość

realizacji prośby Istnieje, ale

prawdopodobnie dopiero w 1959 r.

W tym celu winni zaintereso­
wani wnieść podanie do Prez.
Dzieln. Rady Naród. ,.Podgórze"
Oddział Gospodarki Kom., podając
ilość mieszkańców, którzy korzy­
staliby z tego wodociągu oraz

ilość domów, które mogłyby wy­
konać połączenie domowe. Wska­
zane by było również przyczynie­
nie się do kosztów budowy przez
zadeklarowanie czynu społecznego
np. w formie wykonania wykopu
i zasypu. Po uzyskaniu środków
na przeprowadzenie powyższej bu-

stwierdzamy: realizacja pro- i dowy MPWiK będzie mogło wsta-

jektu powinna rozpocząć się | wić ją do swego planu i zrealizo-

jak najszybciej, (wm)

tuta

wać.

Zlot w Ogretiziencii
Z okazji 50-lecia PTK Oddział

Krakowski, PTTK organizuje sze­
reg wycieczek na uroczystości,
które odbędą się w Ogrodzień-
cu w dn. 17 bm. Przewiduje się
wycieczki zarówno dla turystów
pieszych, jak 1 samochodami cię­
żarowymi. Bliższych informacji u-

dziela sekretariat ul. Basztowa 6.

Nowoczesny dworzec PKS
Z końcem bm. Kraków o-

trzyma nowy dworzec PKS.
Planowane oddanie do użytku
w dniu 22 lipca nie nastąpiło,
z powodu braku pracowni­
ków. Roboty inwestycyjne wy­
konuje ZBM.

Będzie to jeden z najnowo­
cześniejszych obiektów w

Polsce. Obok bufetu, pocze­
kalni, oddziału kasowego z

sześcioma stoiskami, przecho­
walni bagażowej — dworzec
otrzyma izbę dla matek z

dziećmi, pokoje dla kondukto­
rów i kierowców. Projektuje
się wyłożenie ścian lastri-
kiem.

Przed budynkiem ustawio­
na zostanie 16-metrowa igli­
ca z zegarem i neonem. Dwo­
rzec otrzyma również nowo­
czesne perony. Całość będzie
ogrodzona parkanem siatko-
wo-bętonowym. Ogólna kuba­
tura dworca wyniesie 3.200 m’.

Widząc jednakże dość powolne
tempo robót, wydaje się, że

drugi termin również nie bę­
dzie dotrzymany... (wm)

Po prostu wierzyć się nie
chce, ale powyższe zdjęcie na­
prawdę przedstawia jedną z

ulic krakowskich, chociaż mo­
głoby się wydawać, że zosta­
ło ono zrobione... o, chociażby
w południowych Włoszech.
Okazuje się jednak, że nawet

wąskie, stare uliczki Krakowa
mogą tonąć w kwiatach, na

widok których twarze prze­
chodniów rozjaśnia uśmiech.
A to tylko dzięki kwiaciar­
niom, m. in. Kwiaciarni
„Rwiera" przy ul. Brackiej,
z wnętrza której wykonano
zdjęcie.

Fot. A. Piotrowski

Uwaga
krwiodawcy!
Wojewódzka Stacja Krwiodaw­

stwa w Nowej Hucie zawiadamia

krwiodawczynie, iż w dniu 16

sierpnia tj. w sobotę pobierania
krwi nie będzie, natomiast odbę­
dzie się dodatkowe pobierane
krwi w dniu 18 sierpnia br. tj. w

poniedziałek.

pochodzi fakt, że jednak Ga­
licja sprowadzać musi wyro­
by z Czech, Morawii i Wied­
nia? Dlaczego u obcych kupu­
je węgiel, zapałki, kwas siar­
czany i solny, płótna i sukna,
wyroby garbarskie i biało-
skórnicze, stolarskie i garn­
carskie — skoro surowe ma­
teriały ma w domu i jeszcze
je za granicę wysyła?

Przed niedawnymi
panował, tu obyczaj, któremu
współcześni niełatwo uwie­
rzyć mogą. Oto tamowano roz­
wój galicyjskiego, przemysłu
za pomocą rozmaitych szykan.
Sztuka płótna lub sukna wy­
robiona w mieście X nie mo­
gła być sprzedana dotąd, do­
póki nie została opieczętowana
w mieście Y, najczęściej w

Wiedniu. Koncesji na zakła­
danie fabryk udzielano z trud­
nością i ppbierano przesadne
opłaty patentowe wprzód jesz­
cze, nim stanęły fundamenty.

Dziś przeszkody te częścio­
wo znikły, lecz jednocześnie
zakłady przemysłowe w in­
nych prowincjach Austrii roz­
winęły się tak, że konkurencja
z nimi jest nader trudna. Jak
może krtnkuroyżać- fabryka,
posiadająca mały kapitał i
niewprawnych robotników, z

fabryką bogatą w ludzi zdol­
nych i, pieniądze, a nade
.wszystko w reputację i sto-
.sunki?....................

czasy

„Kartki z podróży”, 1877 r,

Z REKLAMY
TRAMWAJOWEJ

Zqrr>ówiqnlq przy|mw|q

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM

RSW „PRASA"
KRAKÓW, RYNEK GŁOWNI 44 I p.

telefon 553-40.

PRZETARGI

NARODOWY BANK POLSKI
Oddział Wojewódzki w Krakowie

sprzeda w drodze przetargu
nieograniczonego

zbędny samochód osobowy marki „Chevrolet-
Fleetmaster",

Cena wywołania zł 60.000.
W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa spółdzielcze, organizacje społeczne

oraz przedsiębiorstwa i osoby prywatne.
Wadium w wysokości zł 6.000,— należy wpłacić
najpóźniej do dnia 1 września 1958 r. w kasie
NBP VII Oddział Miejski w Krakowie, ul.

Basztowa 20 — Nr konta 195.

Szczegółowych informacji udziela Wydział
Administracyjno-Gospodarczy O/Woj. ul. Basz­
tową 20 w godzinach od 8 do 12, gdzie rów­

nież można oglądać przedmiot przetargu.
Przetarg odbędzie się dnia 2 września 1958 r.,
o godz. 10 rano, w garażu przy PI. Matejki la.

K-5564

KRAKOWSKIE ZAKŁADY WINIARSKIE P. T.

Kraków, ul. Halicka 11.

ogłaszają przetarg nieograniczony
na wykonanie w roku 1958 następujących

prac remontowo-budowlanych:
1) skanalizowanie i wybrukowanie podwórza

w Zakładzie prod. przy ul. 29 Listopada 104
(ok. 200 m2).

2) przeprowadzenie remontu dąchu i tynków
w budynku biurowym KZW przy ul. Ha­
lickiej 11.

Przyjmowanie ofert na wykonanie powyższych
robót do dnia 24 sierpnia 1958 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 sierpnia 58 r.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K-5550

KRAKOWSKIE ZAKŁADY WINIARSKIE P. T.

Kraków, ul. Halicka 11.

"1 8 SPAWACZY na wyjazd zatrudni natychmiast
Przedsiębiorstwo „Instalacje Przemysłowe"

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 22.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ekono­

miczny, Sekcja Zatrudnienia.
Zarobek około 2 000 zł.

35 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH NIEKWA-
LIFIKOWANYCH zatrudni natychmiast przy
robotach torowych Oddział Zmechanizowanycn
Robót Drogowych Kolei Państwowych w Kra­
kowie. Warunki: zarobek miesięczny wraz z

dietami 1.300 zł, deputat węglowy (100 kg mie­
sięcznie), odzież robocza. Zakwaterowanie w

wagonach mieszkalnych, stołówka na miejscu.
Na niedzielę bezpłatny dojazd do domu. Zgło­
szenia przyjmuje Referat Ogólny — Kraków,

Rondo 1, II piętro, pokój Nr 234. K-5460

ELEKTROMONTERÓW urządzeń przemysło­
wych oraz ABSOLWENTÓW szkół zawodowych
i technikum wydziałów elektrycznych, zatrudni
natychmiast przy budowie Kombinatu Huty
im Lenina — „Elektromontaż" Przedsiębior­
stwo Robót Elektrycznych w Krakowie. Zgło­
szenia: Kombinat — Barak Nr 34, Dział Za­
trudnienia i Płac. Dojazd tramwajem Nr 5.
______

K-5484

INŻYNIERA CERAMIKA ze znajomością tech­
nologii ceramiki czerwonej i betonów — na

stanowisko głównego technologa — zatrudnią
natychmiast Miejskie Zakłady Terenowego
Przemysłu Materiałów Budowlanych w Kra­

kowie, ul. Batorego 25, III p.
Wymagana jest wieloletnia praktyka.

Dobre wynagrodzenie. Warunki do omówienia
na miejscu K.-5469

CIEŚLI, MURARZY oraz ROBOTNIKÓW Nię2
KWALIFIKOWANYCH przyjmie Zarząd Bu­
dowlano-Montażowy Nr 1 „Centrum1' Przed­
siębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im.
Lenina. Zgłoszenia na budowie Cementowni
Nowa Huta — dojazd tramwajem Nr 15 do
końca. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. Hotel pracowniczy

i stołówka zapewnione.
K-5527

ogłaszają przetarg nieograniczony
na wykonanie

budynku tłoczni o kubaturze 8350 m’
w terminach:

roboty budowlane — do końca 1958 r.

(stan surowy)
roboty wykończeniowe i instalacje — do 30

czerwca 1959 r.

Pełna dokumentacja techniczno-kosztorysowa
jest wykonana i zatwierdzona.

Wartość kosztorysowa robót budowlanych —

1966 tys. zł.
Wartość kosztorysowa robót instalacyjnych —

310 tys. zł.
Bliższe dane można otrzymać w Dziale Tech­
nicznym Krak. Zakł. Winiarskich Kraków, ul.

Halicka 11 — tel.: 5-51-84.

Przyjmowanie ofert na wykonanie powyż­
szych prać do dnia 1. IX. 1958 r.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykuła­
mi Galanteryjnymi w Krakowie, Rynek Gł. 25

UNIEWAŻNIA
zagubioną w dniu 11. VII. br. pieczątkę

o brzmieniu:
^.WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU
ARTYKUŁAMI GALANTERYJNYMI w Krakowie

Referat Transportu”.

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ
w Jaworznie

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko

ARCHITEKTA MIEJSKIEGO w Jaworznie
Kandydaci winni posiadać kwalifikacje mgr
inż. arch., uprawnienia budowlane oraz co naj­

mniej 3 laia praktyki zawodowej.
Uposażenie wg stawek obowiązujących w służbie

arch. budowlanej.
Zgłoszenia do dnia 20. VIII. 1958 r. wraz z do­
kumentami kierować do Działu Kadr Prezydium

Miejskiej Rady Narodowej w Jaworznie.

PREZYDIUM WOJEWÓDZ. RADY NARODOWEJ
WYDZIAŁ ZDROWIA W KRAKOWIE

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko dyrektora Wojewódzkiego Dzie­
cięcego Szpitala Okulistycznego w Krakowie-

Witkowicach.
Lekarze zobowiązani są złożyć następujące •

dokumenty:
1) podanie,
2) życiorys.
3) odpis dyplomu,
4) opinia z dotychczasowego miejsca pracy;
5) zaświadczenie o posiadanej specjalizacji (wy­

magana jest specjalizacja II stopnia w za­
kresie okulistyki)
Wynagrodzenie wg tabeli płac Ministerstwa

Zdrowia.

Mieszkania na razie nie zapewnia się.
Podanie wraz z dokumentami należy kierować
w terminie do 30 sierpnia 1953 r. na adres:
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej Wy­

dział Zdrowia w Krakowie, ul. Batorego 3.

WIEDZA: (N. Huta) „Lunatyk". —

(prod. franc., 14 lat) — 18. ISKIER­
KA: „Noc jest moim króles­
twem” — (franc. 12 lat)

SIERPIEŃ

Czwartek

T

KAMERALNY; „Stracone za­
chody miłości” — 19.15, ROZMA­
ITOŚCI: „Szelmowskie sztuczki

Skapena" — 19.15.

APOLLO: „Wierny mąż" (kolo-
rowa komedia, ang. 16 lat) —

16, 18. 20,15. UCIECHA: „Rozwód”
(melodramat, ang. 12 lat) — U,
„Hotel du Nord” (dramat franc.,
1C lat) — 16, 18.15, 20.30 .

— WANDA:

„Jutrzenka" (dram, miłosny, tran,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
„Klub kobiet” (komedia, franc

włoska, 16 lat) — 16, 18, 29.
WARSZAWA: „Stewardessy1
(dramat miłosny, NRF, 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. MŁODA GWAR­
DIA: „Futro nurkowe" (komedio-
dramat, włoska, 16 lat) — 15.30,
17.45, 20.- WRZOS: „Gdze jest
prof. Hamilton” (prod. hiszp., 12

lat) 16, 18, 20.15. KRAKUS: Pamię­
tnik majora Thompsona’’ (kome­
dia satyryczna, franc. - ang., 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. SZTUKA:

nieczynne. ŚWIT: „Paragraf i mi­
łość" (komedio-dramat, hinduska,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID: „Mord w Berlinie" (sens.,
NRD, 16 lat) — 16, 18,
20.15. Mała sala ŚWITU: „Dziew­
częta z placu Hiszpańskiego’’ —

kom., włoska, 14 lat) — 15, 17, 19.

Mała

troje” (dram., NRD, 14 lat) 15, 17, 19.
Kino letnie CASSINO: „Pierwszy
wyścig" (komedia — CSR, 7 lat) —

o zmroku, około gedz. 20.45. Kino
letnie CRACOVIA: „Rozwód”
(melodramat, ang., 12 lat) o zmro­
ku, około godz. 20.45. Kino let-
tnie AMFITEATR: „Dziewczyna z

domu poprawczego” (komedia
■Współczesna, NRD, 16 lat) — o

zmroku ok. godz. 25.45. ZWIĄZKO­
WIEC: „Mała urocza plaża” (fran.,
18 lat) — 17, 19. — KULTURA:

„Wujaszek z Ameryki’’ (NRF. 12

lat) g. 20. ROTUNDA: „Ucieczka
z Sajgonu” (franc., 14 lat) — 18.15.
20.15. WIEDZA: (kino letnie) N.

Huta, Os. A-25 — Park, „Królowa
Margot" (franc., 18 lat) 20.45; —

SzpitalINTERNISTYCZNY;
Miejski, Nowa Huta.

CHIRURGICZNY; Szpital Miej­
ski, Nowa Huta.

POŁOŻNICZY: Oddział Gineko­
logiczno-Położniczy, N. Huta.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho­
rób Oczu, Kopernika 38.

Floriańska 15, Łobzowska
Stradom 2, Konopnickiej 3,
Listopada, Plac Boh. Getta 18.

Godz. 17.30 — Transmisja z me- •

czu piłki nożnej Ruch Chorzów i
Budowlani Opole, 19.45 — Dzien­
nik. 20.15 — „Twoje dziecko
i ty”. 20.35 — Kronika filmowa.
20.45 — Kalejdoskop sportowy. —

21.15 — Rozrywkowy program mu­
zyczny.

sala ŚWIATOWIDA: „Ich

Godz. 7.15: Muzyka poranna. —

3.90: Wiadomości. 8 .06: Przegląd
prasy. 8.15; Przegląd prasy kra­
kowskiej. 8.30; Wiadomości. 836:

Muzyka. 9.00: Słuchowisko dla
dzieci starszych. 9.20: Koncert po­
ranny. 10.00: „Słoneczne notatki"
— pogad. Stanisława Ugniewskie-
go. 10.10: Poranny koncert muzy­
ki rosyjskiej. 11 .00: „Nietoczka
Niezwanowa” fragm. pow. Teodo­
ra Dostojewskiego. 11.30: Melodie
Izaaka Dunajewskiego. 12.04: Wia­
domości. 12 .10: Felieton na tematy
międzynarodowe. 15.05: Program
dnia. 15.10: Koreańska muzyka lu­
dowa. 15.30; Audycja dla dzieci. —

18.00: Wiadomości. 16.20: Kąncert
popołudniowy. 16.50: „Walczymy,
z anemią u dzieci” — pogad. dr
Anieli Popielarskiej. 17 .05: Dzien­
nik krakowski. 17.29: Słynne kon­
certy instrumentalne. 17 .50; Muzy­
ka rozrywkowa. 18.20: Wiadomo­
ści. 18.35: Transmisja II połowy
meczu piłkarskiego o mistrzostwo
I Ligi Cracoyia —

Koncert życzeń. 20.00:

wieczorny.. 20.23; Kronika sporto­
wa. 20.50: Boito

opera w 4-ch aktach z prologiem i

epilogiem. 22 .40: W literackiej ka­
wiarni (w przerwie opery). 23.43:

Muzyka rozrywkowa. 23.50: Osta­
tnie wiadomości.

Wisła. 19.15:
Dziennik

,Mef stofeles” —

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2. IX. 1958 r.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

K-5549

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE

w Wadowicach

sprzeda w drodze I przetargu
nieograniczonego

samochód osobowy marki „Opel'' typ 1.3L.
Cena wywoławcza wynosi 22.500 zł.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywołania najpóźniej w przeddzień przetar­

gu, w Kasie Przedsiębiorstwa.
Przetarg odbędzie się w dniu 26 sierpnia
1958 r. o godz. 10 w Biurze Przedsiębiorstwa

w Wadowicach, ul. Wenecja 3.
W wypadku braku nabywcy w I przetargu,
II przetarg odbędzie się w tym samym dniu
o godz. 12 — przy cenie wywoławczej o 40

proc, niższej.
W razie braku nabywców w I i II przetargu,
III przetarg odbędzie się w dniu 10 września
1958 r. o godz. 10, przy cenie wywoławczej

o 75 proc, niższej.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.
Samochód można oglądać codziennie z wy­
jątkiem niedziel i świąt w godz. 8—14 w Wa­

dowicach, przy ul. Ogrodowej Nr 14.
K-5552

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA BUDOWLANEGO względnie
DROGOWEGO w charakterze kierownika tech­
nicznego — zatrudni natychmiast Miejskie
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w

Oświęcimiu, ul. Bulwary 1. Zastrzega się wy­
bór kandydata. K-5561

Sprzedaż

URZĄDZENIE stolarskie z

maszynami z powodu cho­
roby 1 wyjazdu sprzedam.
Zielona Góra, ul. Wandy 51
— Róża Mangelsdorff.

DOSTARCZAM wagonowo
wapno w bryłach 1 cegłę
białą (wapienno - piasko­
wa). Stencel Józef, Cho­
rzów, pl. Matejki 1, tel.
422-09,

P-977

Lokale

ZAMIENIĘ dwa pokoje z

kuchnią (gaz, prąd) — w

centrum Koszalina na ró­
wnorzędne lub mniejsze w

Tarnowie. Wiadomość: —

Tarnów, ul. Goldhamme-
ra18m.7. P-957

Zguby
PROBIERZ Jerzy — zam.

Małobądż 8. pow. Olkusz,
zgubił wkładkę kontrolną
„A” Nr 91788 do prawa ja­
zdy, wydaną przez Prez.
PRN w Olkuszu.

20517-g

SMOLIŃSKIEJ ‘Józefie —

zamieszkałej w Krakowie,
ul. Podgórska 11 — skra­
dziono kartę rejestracyj­
ną nr 223609 oraz zezwo­
lenie Nr 682 na handel ga­
lanterią i zabawkami —

wydane przez Wydział
Handlu Podgórze.

21171-g

SZLAGOR Eugenia zam.

Oświęcim 4, zgubiła prze­
pustkę tymczasową — nr

72700 wydaną przez Zakła.
dy Chemiczne „Oświęcim”.

P-968

BABIUCH Henryk — zam.

Bulowice 252, pow. Oświę­
cim. zgubił bilet wolnej
jazdy wydany przez MPK.

P-969

_ _ _ _

CHCESZ ZAROBIĆ PO PRACY??
zgłoś gig na rnB?jrę wyicdimkowĘe

NOWOHUCKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA TRANSPORTOWEGO ;
BUDOWNICTWA w Bieńczycach (Nr tel. 437-40). Ś

Wyładunki trwają od godz. 6—22. — Zarobek od 80—150 zł od ;

wagonu. — Zapłata bezpośrednio po wykonaniu pracy. — j
Istnieje możliwość zatrudnienia przy wyładunkach pewnej ;

ilości kobiet. — Pracujący otrzymują odzież ochronną.

MALINOWSKI Władysław
zam. Kopanka 25, zgubił
przepustkę nr 3328 wydaną
nrzez Biuro Przep. KPZB
i EL. Skawina, upoważnia­
jącą do wejścia na teren

budowy,
P-978

JAKUBAS Janina zam. w

Tarnowie ul. Goldhamme-
ra 9 m. 6. zgubiła legity­
mację służbową uprawnia­
jącą do zniżki kolejowej,
wydaną przez Prez. MRN
w Tarnowie. P-975-g

LEJA Władysław zgubił
legitymację wydaną przez
Wojewódzki Zarząd Łącz­
ności w Krakowie.

KOŁACZ Władysław zam.

Zalas 326. p. Tenczynek,
zgubił dnia 30 lipca br. n*
drodze Tenczynek — Fry-
wałd — dowód osobisty —

oraz prawo jazdy.
P-949

ZYGMUNT Adam, zam. w

Tarnowie - -3, Chemiczna
7 m. 6 . zgubił przepustkę
stałą, wydaną przez Zakła­
dy Azotowe Im. F . Dzier­
żyńskiego w Tarnowie.

P-938

DOMAŃSKA Marla, zam. w

Wadowicach, ul. 26 Stycz­
nia 59, zgubiła legityma­
cję służbową nr 18, wy­
daną przez Rejonowy
Urząd Telekomunikacyjny
w Wadowicach. P-956

LIKUS Łucjan, zamieszka­
ły w Chrzanowie zgubił
świadectwo ukończenia 4-
letnlego Technikum Me­
chaniczno-Elektrycznego w

Chrzanowie. P-963

GAŁUSZKA Aleksander,
zam. w Porąbce k. Kęt,
nr d. 50, pow. Żywiec, zgu­
bił przepustkę fabryczną
wydaną przez Państwowe
Zakłady Włókiennicze Im.
I Dy w. Kościuszkowskiej.

P-968

KAJZER Barbara, zam. w

Nowej Hucie, zgubiła prze­
pustkę stalą nr 619588,
wydaną przez Hutę lm.
Lenina. P-965

KOZŁOWSKI Władysław,
zam. w Nowej Hucie, zgu­
bił przepustkę tymczaso­
wą nr 19437, wydaną nrzez

Hutę lm. Lenina. P-968

WILK Annie, zam. w

Ostrowie, pow. Tarnów. —

skradziono legitymację ko­
lejową nr 983192, wydaną
przez DOKP Kraków.

20965-g
GLIŃSKIEMU Krzysztofo­
wi. zam. w Krakowie, skra­
dziono legitymację stu­
dencką nr 25,-49, wydaną
przez Politechnikę Kra­
kowską. 21078-g

„GAtZBTA KRAKOWSKA" ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
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